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PHEMJA wyłącznie dla Abonentów 
N O W E G O  D Z IE N N IK A

PARYŻ 7  ZAKOPANI ▼ KRYNICA t

lin . Barthou o swych podróżach
Przymierze z  Polska zostało utrwalone

(Telegram własny „Nowego Dziennika***

Paryż, 29. 4. (B ). Minister spraw zagranicznych 
Barthou powrócił dziś w  południe do Paryża z  otl- 
cjalnej podróży do Warszawy 1 Prngj. Wobec przed 
stawlcieli prasy, których przyjął jeszcze w pocią­
gu przed przyjazdem do Paryża, Barthou zazna* 
czyi, że misja jego nie została zamącona iatfoera 
nieporozumieniem, Podczae osobistego spotkania 
z marszałkiem Piłsudskim, którego zastał takim 
sniuym, jakim go  poznał podczas zwiedzania po­
bojowisk nad Marną i Mozą w r. 1921, dokonano 
pożytecznej pracy. Nie szczędzono sobie żadnej 
prawdy, co zostało mu ułatwione przez przyjęcie 
go przez marszałka jako przyjaciela. Przedewszysl 
kiera omówiliśmy wszystkie sprawy z ministrem

Beckiem. Zbadaliśmy wszyskie problemy, które 
dotyczą naszych stosunków i sytuacji ogólnej. —  
Porozumieliśmy się serdecznie i lojalnie. Przymie­
rze z Polską zostało utrwalone. Polska Jest potę­
gą, która jeszcze nie Okazała całej swej wielkości.

Ca się tyczy w izyty w ^artze, to min. Barthou 
nie miał tom do rozwiązania żadnej drażliwej spra­
wy. -Presyriuit Maaaryk 4 minister Benem MMfe- 
Uli »uu dłnglch rozmów, które prowadzone były w 
nastroju nader serdecznym Wszędzie spotykał się 
z entuzjazmem ludności, która w ten sposób ma 
a testowała swoją przyjaźń 'dla Francji. Z podró­
ży  awojs]. Jaką podjął w Interesie pokoju, przy­
wozi wrażenie wzrostu zaufania i bezpieczeństwa

Mongolia zagrożona inwazja japońska
(Telegram własny „Nowego Dziennika**

Pekin, 29. 4. (ił ). Członek chińskiej rady wojen I atwle zajęcia przez wojska japońsk e. Istnieje mo 
nej w Pekinie Hoisinu, który powrócił z podróży żliwość, że skoncentrowane na granicy moagols 
Inspekcyjnej w głąb Mongolji, oświadczył, że Mon klej wojska japońskie zajmą Mongolję w ciągn ty 
golj;i wewnętrzna znajduje się w niebezpieczeń ' godnia.

Dialog m iędzy Goebbelsem
a dziennikarzem amerykańskim

Londyn fżA T ). Znakomity amerykański dzicn 
uikar/. James E. Al>be zamieścił w , Mcniing Post'1 
serję artykułów o ,.Trzech Muszkieterach Niemiec". 
Pierwszy artykuł jest pośuięeóny osołńe Hitlera, 
drugi — ministra propagandy Goebbelsa, zaś trze* 
ci — prom jera Pmś Ooeringa. Zdając sprawę ze 
swych rozmów * Goebbelsom, p. Abbc opowiada 
m. Inn.:

Wspomniałem o p. Smolarze, korespondent t y  
dowskicj Agencji Telegraficznej w jB e iłk le . J ifii 
to żyd, który odważył się wysyłać relacje naprze* 
kór władzom niemlocklm, relacje 
iiów muMycancj cenzury. Żyd, który ostro pro- 
testował przeciwko wstrzymywaniu jego depesz i 
który v  f taką wrzawę, że jego  biuro było 
prze* dwa dni zmoknięte —  poto tylko, hy wskw 
fok jpszeze gwałtowniejszej kontrakcji otwarto je 
następnie zpowridem. *

„Co Pan sądzi o moim przyjacielu Smolarze?*' 
—  zapytałem, akeeutująe Mowa „przyjaciel".

Uważało ftzyjnatom alą-Coebbeł*)wi, i % jego

twarzy wjczytałem nieomylny szacunek przód od 
wagą Smolara. Goebbels uśmiechnął się i rozłoży) 
ręce w swobodnym ruchu:

„Przecie Pan widzi —  wciąż jeszcze tu jest!" 
„A  Żydzi wogóle —  on Pan o nich sądzi?" 
Goebbels zmarszczył brwi. Przez chwilę nie od- 

j owladał. Usiłowałem od innej strony naprowadzić 
rozmowę na temat moich żydowskich przyjaciół.

„G zy może Pan przeczyć, że żyd jest inteligent­
ny. nieraz ioteligontniejmy od-nle-Żyda“ , zapyta- 
łem. |

Goebbels spojrzał na mało.
„Możliwe, dorzucił, ‘ie  ieh Inleltgenęji wskutek 

prześladowań bardziej się jeszcze zaostrzyła".

Jak mści się hitleryzm
Berlin, 29. 4. (RV Prezydium tajnej policji poli­

tycznej w  Darmstadt wydało zarządzenie, nu mocy 
którego przebywającemu na emigracji w Zagłę­
biu 8<piy dam njpn-lnijnila(i g y l  mijała b|i lud

*

Dziś w numerze:
M. Kabany: Potężny zastaw polityczny (List z  Za­

głębia S u ry )

S. R.: W izyta w  Rechowot (List z  Palestyny)

Dr. Sz. Fctdblum: O dach nad głową dla bezdom­
nych 

Lekarz domowy 

Przegląd sportowy 

Informator gospodarczy 

Alfred Polgar: Z cyklu: O miłości (fcjleton)

sladt Henrykowi Ritzelowl skonfiskowany zostaje 
majątek, o ile go posiada. Zarządzenie to wydnne 
zostało z powodu przyjęcia przez niego stanowiska 
szefa policji kryminalnej w Zagłębiu Saary, któ­
rego obowiązkiem jest m. In. ściganie tororu hi­
tlerowskiego w  związku z przygotowaniem plebi­
scytu Ritzel został uznany za zdrajcę narodowe­
go. Policja wzywą,wszystkich, którzy wiedzą co­
kolwiek o ewentualnym majątku wymienionego, 
ahy bezzwłocznie o tern donieśli, grożąc w  prze­
ciwnym ra/e cłężkiemi karami.

’ * ii* prsr""«f9®uró nasłroji 
J  iś w rlr c narhl

Praga. C£AT). Jak na rozkaz ..od góry" liczne 
pisma nazistyczno, pod lakierni nagłówkami jak 
..Wojna żydowska przeciwko Niemcom", rozpo zą 
ły w tych dniach nowe alarmy, świadczące że 
istnieją tendencjo skierowania w stronę Żydów 
„gniewu ludu" z powodu fatalnej syiuacji gos­
podarczej i dewizowej Niemiec. Pisma hitlerowskie 
donoszą swym czytelnikom o ..żydowskiej bloka 
cizie wygłodzenia Niemiec" i  o tem, że „Żyd za­
brał się do .poniżenia i. gdzie to się okazuje moż- 
liwem, usunięcia prestiżu marki zagranicą". Nie­
trudno domyślać się. że cała ta heca ma na celu 
przygotowanie npinji niemieckiej do dewaluacji 
marki niemieekiej i do ugruntowania zgóry na«tro 
jów, że winę za tę dewaluację ponosi Żyd. —  
„Reichswart" ostrzega narody, że podpadną pod 
„władztwo żydowskie", nowo Niemcy „nie dadzą 
się jednak ugiąć przed żydostwem i nie pozwolą 
wygłodzić się żydowską wojną gospodarezą“ Ł 

— o < h » ——

Policjanci Żydzi w Palestynie
Jerozolima (Ż A T ). W  związku z doniesieniami 

prasy hebrajskiej o ustępujących wciąż ze służby 
policyjnej Żydów naczelna komenda policji pale­
styńskiej wydała oficjalny' komunikat stwierdzają­
cy, że liczba funkcjonariuszy żydowskich w poli­
cji palestyńskiej wynosi ?89 i że jest wyższą niż w 
roku 1988. Liczebność po!icjantów-Arabów nie jeet 
to komunikacie podawana.



Listy x Zagłębia Saary (I)

P o tę żn y  zastaw  p olityczn y
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Saarbruecken, w kwietnia.

„DEUTSCH IST DIE SAAR*4.

Udając się od strony Francji poprze/. Alzację 
do Zagłęb a Saary, nie przekracza się żadnej gra- 
nicy, nie trzeba się wynazać wizowanym pasz­
portem ani poddawać się rewizji celnej Ale w 
Saarguettńnes, miejscowości pogranicznej m ędzy 
Francją a zarządzanem przez komisję L ig i Naro­
dów terytorjum, widnieje na budynku tamtejsze 
go posterunku żandarmerj) saursklej tabliczka z 
napisem ,.Deutsch ist die Saar44, który wyraża 
nietyiko głębokie przekonanie wszystkich Niem­
ców I całej ludności Zagłębia Saary, ale który od­
powiada również czystej i objekływnej prawdzie. 
W  istocie, na małym, zaledwie 1-9t2 kilometrów 
kwadratowych obejmującym obszarze Zagłębia 
Szary —  n. p. Palestyna Jest dwanaście razy wię­
kszą — mieszka około 830.000 ładzi w dwanaście 
razy większej Palestynie dziś tylko około 
1,100.000), z których ponad 9/10 należy bezwąt- 
piena do narodowości niemieckiej. Stary tygrys 
Clemenceau prawił wprawdzie podczas Konferen 
cji Pokojowej Wilsonowi o rzekomych 150.000 
Francuzach zamieszkujących Zagłębie Saary, ale 
była to tak mocna, bodaj czy nie dwudziestokrot­
na przesada, ie  można ją spokojnie nazwać bajką. 
Sami ze stosunkami mlejscowemi obeznani Fran­
cuzi przestali już dawno w alą wierzyć.

Etnograficznie i historycznie —  pominąwszy 
krótki okres podbojów napoleońskich —  było Za 
głębie Saary zawsze niemieckie. Postanowienia 
traktatu wersalskiego, wyłączając to terytorjum 
na 15 lat z pod suwerenności niemieckiej, uzasa­
dnione są tylko względami gospodarczo-repera- 
cyjncmi, natomiast przewidziany po upływie te­
go terminu p l e b i s c y t  Jest jednetn z n- 
wych politycznych postanowień traktatu, w któ­
rych duch Clemenceau'a zatriumfował wyraźnie 
nad duchem Wilsona. Dawna l dzia*ej$za propa­
ganda niemiecka, zarówno wewnętrzna w stosun 
ku do ludności Zagłębia Saary, jak i zewnętrzna 
w stosunku do nieuprzedzonej zagranicznej opi- 
nji publicznej, miała dlatego szczególnie ła­
twe stanowisko. Cala ludność Zagłębia Saary, 
wszystkie jej partje polityczne od skrajne] prawi­
cy aż do komunistycznej lewicy, wypowiadały się 
zgodnie za powrotem Saary do ojczyzny niemie­
ckiej. Prosty, skompllkiwane i bardziej przyziem­
ne zagadnienia gospodarcze i geopolityczne nieu- 
względniający argument ctnograłiczno historycz­
ny „Deutsch ist die Saar44 posiadał w pacyfisty 
cznie nastrojonym okresie powojennym niespoży­
tą siłą atrakcyjną I działu! bezwzględnie prze 
konywująco.

GOSPODARCZE POŁOŻENIE SAAR Y .

Podziemny skarb naturalny, węgiel, 1 powstały 
dookoła tych pokładów ciężki przemysł hutniczy, 
metalurgiczny z własnemi koksowniami i przetwór­
niami różnych derywatów węgla (benzol, smoła, 
amoniak, mąka tomasowa 1 t. d.), potężny prze­
mysł szklany, ceramiczny, budowlany, browarni­
czy, tytuniowy oraz bogato rozwinięty Handel za­
grań czny —  oto podstawa wielkiego dobrobytu 
ludności tego małego, ale najgęściej zaludnione­
go skrawku Europy (433 mieszkańców na 1 ki­
lometr kw adrj Około 60 proc. caicj ludności sta­
nowią robotnicy kopalniani wzgl. fabryczni, któ­
rzy posiadają praw e wszyscy własne dumki i ka 
watek pola, około 25 proc. zaliczyć można do sta­
nu urzędniczego, państwowego i prywatnego, a 
tylko około 15 proc. do właściwie kapitalistycz­
ne] klasy przedsiębiorców, kupców I rentjerów.

Węgiel Zaglęb'a Saary, którego normalna pro­
dukcja dojść może z łatwością do 14 miljonów ton 
rocznie, zawarł tu już od wieku szczęśliwe i go­
spodarcze nieodzowne małżeństwo z niegdyś nie­
miecką a dziś już francuską rudą żelazną Lota- 
ryngji, zasilającą w 80 proc. wielkie stalownie Za 
głębia Saary. 47 proc. rocznej produkcji węgla 
saarakiego odblaru Francja, głównie je j Huty me­
talurgiczne w Lotnrygji, 33 proc. potrzebuje samo 
Zagf. Saary a pozostające 20% eksportowane są do 
Niemiec, do Wioch I do Szwajearji Zaznaczyć je­
dnak należy, że o Ile dziś Francja obejść eię już

może łatwo bez węgla z Zagłębia Saary, o tyle 
Zagłębie Saary nie może się obejść bez rudy z Lo­
taryngii. Gospodarczą zależność Zagłębia Saary od 
Francji pogłębiła jeszcze trwająca od roku 1925 
Un]._ celna oraz bardzo wysoki udział kapitałów 
francuskich w prawic wszystkich przemysłowych 
przedsiębiorstwach Saary. Nie mówiąc o kopal­
niach węgla, które w myśl traktatu wersalskiego 
przeszły na w ł a s n o ś ć  państwa francuskie­
go  i muszą po wypadłym na korzyść Niemiec ple 
hiscycie być przez państwo niemieckie odkupione, 
ocenia się udział kapitału francuskiego w róż­
nych przedsiębiorstwach Saary na sumę 1,800 mil­
jonów franków francuskich. Po zawarciu Unjł cel­
nej z Francją wzmogła stę znacznie wymiana han 
dtowa między Searą a Francją: podczas gdy w ro 
ku 1922 suma zakupów Zagłębia Saary we Francji 
wynosiła zaledwie 365 miljonów franków francu­
skich, to w roku 1927 doszła ona do 2,200 m'l]onów 
a w roku kryzysu 1932 jeszcze do przeszło 1,500 
miljonów. Z drugiej strony korzystała Saara w za­
mian za udzielone Niemcom kontyngenty z zupeł­
ne] wolności celnej w stosunku do Rzeszy, sprze­
dając je j n. p. w ostatnim roku towary w war­
tości 116 milionów marek a kupując od niej to­
wary w wartości 83,5 miljona marek. Korzysta­
jąc równocześnie z wielkich ulg gospodarczych 
francuskich i niemieckich znajdowała się więc 
Ssara w zazdrości godnem potożeo u rozpieszczo 
aego dziecka, o którego miłość 1 przywiązanie u- 
biegają się poróżnieni rodzice współzawodniczą- 
eem: ze sobą środkami.

PO LITYCZNA ROLA SAAR Y

Postanowienia traktatu wersalskiego dotyczące 
piętnastoletniego postaow'enła terytorium Saary 
pod zarząd Ligi Narodów 8 —  po upływie tych 15 
lat t. J. po 10 stycznia 1933 raku —  zadecydowa­
nia o jego dalszym losie w  drodze plebiscytu n- 
mówimy jeszcze bliżej w następnym nrtykińe. Z 
naszych powyższych wywodów wynrka jednak już, 
te  w  odróżnieniu od trutych terytorjalńych decyzyj

traktatu wersalskiego miał w  wypadku Zagłębia 
Saary argument etnograficzno-historyczny tylko 
bardzo podrzędne znaczenie i przemawia! w rze­
czywistości przeciwko ostatecznie zatwierdzonym 
postanowieniom traktatu. Znacznie silniejszym byl 
argument gospodarczo-reparacyjny —  odszkodo­
wanie Francji za zniszczone przez Niemcy podczas 
wojny francuskie kopalnie węgla w  północnej 
Francji i w Pas dc Calais —  ale i ten argument 
nie usprawiedliwiał uzależnienia końcowej decyzji 
terytorjatnc] od wyników p l e b i s c y t u .  —  
Właściwym argumentem —  który nie figuruje 0- 
czy wiście ani w traktacie ani w żadnych oficjal­
nych dokumentach dyplomatycznych —  była fran 
cuska chęć stworzenia z Zagłębia Saary potężne­
go zastawu politycznego, w powojennych francus- 
ko-n!emieeklch rokowaniach ugodowych. Roko­
wania między Strcscmanncm a Brlaitdem dopro­
wadziły w roku 1929 do otwartej dyskusji na te­
mat ewentualnego, przedwczesnego zwrotu Saary 
Niemcom 1 rozbiły się wówczas tylko z powodu 
koncentrycznych ataków mllltarystów francuskich 
I niemieckich na obu tych wielkich mężów stanu.

Ugoda francusko-niemlecka w  sprawie Zagłę­
bia Saary musiałaby sprowadzić siłą faktu ogólną, 
zarówno gospodarczą jak 1 polityczną ugodę fran 
cusko n endecką 1 przyczynić się w ten sposób do 
solidnego utrwalenia pokoju europejskiego. Je] 
dojście do skutku w roku 1929 zapobiegłoby na- 
pewno fantastycznemu rozwojowi narodowego so­
cjalizmu w Niemczech i pojawieniu się nad Euro­
pą potwornego widma nowej wojny w postaci A- 
dolfa Hitlera. Dziś znajdujemy się w  obliczu sy­
tuacji do gruntu zmienionej i nad wyraz paradok 
sałnej i tylko nieustępliwość Francji —  oczywi­
ście w  ramach postanowień traktatu wersalskie­
go —  i jej bezwzględne żądanie wykonania każ­
dej litery traktatu wersalskiego, co do plebtscy- 
tu w Zagłębiu Saary może utrzymsć Hitlera Jesz­
cze rok a może dłuższej w szrankach pokoju.

M. K A H A N Y .
■ O

W doskonulym tygodniku satyrycznym „Simpli cus'* ukazaln się powyższa karykatura na temat 
zagłębia Saary. Hitler mówi: ,,— So, da hatton w ir a b g c  s t i m m I .Telr.t kommt T^ass- Loihrln*

gen dran."

T y lk o  20 g ro s zy  dziennie
kosztuje miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika"
z dostawa do domu.



List x Palestyny

Pomarańcza w retorcie -  mleko w probówkach -  
drzewo w pracowni bakterjoliiicznej

Wizyta w Rolnicze! Sftacli Doświadczalne! i w Instytucie Chemicznym w Rechowot
Angielski właściciel domów towarowych SłefT, 

stary sjonista i towarzysz Wełzniiinna, straci! 
wskutek tragicznego wypadku syna. Ku jego czci 
ufundował w Palestynie wielki chemiczny instytut 
badawczy, urządził go całkowicie i zapewnił przy- 
tem budżet na pierwsze lata. Instytut ten założo­
no w Rechowot, gdyż ma on ściśle współpracować 
7. tamtejszą Rolniczą Stacją Doświadczalną. —  
Także stacja zbudowana na gruntach Funduszu' 
Narodowego i kierowana przez dyrektora Volca- 
nlego, jest w pewne] mierze dzieckiem Weizman- 
na, podobnie jak Instytut Chemiczny, który on 
zainicjował i w którym wkrótce zapełnią się już 
pierwsze probówki

Pierwsze wrażenie zwiedzającego: W iek współ 
pracowników jest zgoła inny, niż widać w nauko­
wych instytucjach Europy. Kierownicy oddziałów' 
liczą lat 40, asyatennci około lat 30-tu.

A  co właściwie robią?
,,Opracowywnjemy tułaj olbrzymi kompleks 

wytwórczości, kontroli 1 polepszenia produkcji rot 
niczyj**, formułuje dr. Magazani awoją odpowiedź. 
„W ysoki Komisarz Palestyny interesuje się bar­
dzo silnie naszą pracą, z której bezpośrednio ko­
rzysta także gospodarstwo arabskie. Rząd przysy­
ła nam awolch urzędników na knrsa instruktor­
skie, popiera nas obok Agencji Żydowskiej także 
finansowo ..** Przed drem Magazanim, który ma 
nadzór nad calem gospodarstwem mtecznem kra­
ju, leży mapa doliny Jordanu. Ten nie zamieszka­
ny okręg od Jerycho do Bejsanu uczynić podatnym 
dla kolonizacji żydowskie] —  oto idea Weizman- 
na. A co można tara uprawiać. Jeśli się przystąpi 
do kolonizacji? Co wogóle może Paleetyna jeszcze- 
produkować? A  jak można uszlachetnić owoce 
kraju? Ile potrzebują wody, ile wody przyjmują, 
ile oddają, jakie muszą być warunki rozwojn? —  
Zbadanie tych spraw może trwać lata, przy nie­
których kwestjach dopiero przystępujemy do roz­
poczęcia roboty. Jak oddzlaływuje zimą palestyń 
cka, ile I jakiego pożywienia potrzeba roślinie, w 
jakiej formie on Je przyjmuje? Dla tysiąca kwe­
sty], które z teorji mają przejść do praktyki 1 z 
praktyki dla praktyki mają być rozwiązane —  w 
mały kra] nie posiada napewno mniej problemów 
niż wielki —  dla tych tysięcy kwesty] pracuje tu 
zaledwie tuzin sil naukowych. Jest wprost rzeczą 
fantastyczną, co ci ludzie tutaj robią.

Oto stoją dwa tuziny probówek pełne mleka. —  
Badane one są co do absolutne] wartości, podobnie 
jak co do możliwości produkcji masła 1 sera.

Przybywają tu ludzie z chorem! drzewami, niosąc 
je  troskliwie, jak nosi się dzieci chore na szkar- 
lotynę. Badacz gleby ogląda drzewa, potem glos 
ma bakterjoiog, a wkońcu oddaje się je pod lu­
pę Przed dziesięciu laty choroby roślin palestyń 
skich były prawie niezbadane, lecz teraz można

już wszystkie szkodniki, szczególnie d rasr.cytru ­
sowych, niszczyć. Jeden z ich największych w ro­
gów przybył przed kilkoma tygodniami do kraju 
i zjawił się na polu bitwy w Rechowot. Jest to 
prol. Hecht, dawniej kierownik Iimstytatn Tropi­
kalnego w Hamburgu. Obecnie zajmuje się bardzo

Drzewa klonu dostarczają cukru

W Kanadzie znana j*st <xl wieków mclod ( otrzymywania cukru ze soków klonu. P rymitywne me­
tody Indjan kanadyjskich (zdjęcie ^ó.-nc), któ.zy otrzymywali cukier prze.z gotowanie soków klotni 
w  zwykłych kociołkach, została ostatnio zaaen ic ulepszona .Drzewa klonu łączy się z sobą z i  po­
mocą sieci rur, które odprowadzaia soki do spe cjalnych zbiorników' (zdjęcie dolne). Tutaj aostają 

one poddane odpowiednim procesom chemicznym i dostarczają znacznej ilości syropu i cukru.

ALFR FD  POLGAR.

1  cyklu: 0 miłości
Upiór

albo

Nad grobem hołduje Jeszcze omyłce
Małżeństwo iy lo  w doskonałe] harmonji. Ale 

ta harmonja była tylko skorupą zamykającą ją­
dro zgnile, a tern jądrem zgniłem była miłość ko­
biety do drugiego mężczyzny. Zachowania sie jęj 
w sensie moralności mieszczańskie] było niena­
ganne, widywała się bowiem ze swym ukochanym 
tylko tu 1 ówdzie, jeśli przypadek na to zezwalał, 
nie narażając jej opiuji na szwank. Mąż wyczuwał 
jednak nieprzyjaciela, który był dla niego nieu­
chwytny.

Był natylc naiwny, że chciał zaklęciami i proś 
borni, skargami 1 groźbami, moralnością i logiką 
zdobyć z powrotem miłość, która skończyła się 
tak organiczne, Jak życie się kończy. Był natyle 
naiwny, Źe opowiadał kobiecie o swych cierpie­
niach serdecznych z jej powodu 1 nie przeczuwał 
nawet, że dziura w bucie ukochanego była dla niej 
o wiele ważniejszem wydarzeniem niż przemiana 
duszy jej męża w rzeszoto. W cią ł do niej przy­
puszczał szturm zapomocą słów płomiennych, nie 

.pomny stare} prawdy: Jak' dłngo jesteś kochany,

mówi Usta niekochane nie mają języka.
Krótko powiedziawszy, przebył całą długą gol 

gotę bolesną nieodwzajemnionej miłości aż do sa­
mego szczytu. Gdy tam doszedł, zrobił rachunek 
sumienia i tak sob e powiedział: „Dobrze! Przez 
lata całe była jej miłość do owego mężczyzny u- 
piórem nieuchwytnym, który zatruł moje życie. Te 
raz nadszedł moment zemsty. Od dzisiaj odwraca 
się karta! Od dzisiaj ja będę jej uporem!** Potem 
napisał nn karteczce: „Z  twego powodu, Matyl­
do!", udał się do swej sypialni i powiesił się 

Była mocno wzburzona, gdy ujrzała swego męża 
w takiej pozycji. Potem uczyniła co należy 1 na­
tychmiast napisała do swego ukochanego:

„W ydarzyło się straszne nieszczęście. Mój bie­
dny mąż się zabll. Teraz muszę więc podwójnie, 
potrójnie hyć ostrożną, by uniknąć wszystkiego, 
coby mogło spotęgować plotki, rodzące się zwy­
kle na takiej glebie.

P. S. W e wtorek popołudniu będzie pogrzeb. 
Oto doskonała sposobność, byśmy się mogli w i­
dzieć, nie narażając na języki.

Zwycięzca
albo

K fó osfafai plącze...
Dwaj mężczyźni walczyli namiętnie ze sobą o  

w zględy kofełety. Obaj tw ierd zifc  „Będę clę orle-

czn e kochał**. Kobieta wybrała jednego.
Wówczas zawołał drugi: „Kobieto nieszczęsna! 

Ja byłbym cię wiec/nie kochał —  ale ten człowiek 
nie umie w ogóle kochać Po  kilku miesiącach bę- 
(D e miał już dość ciebie i twojej miłości**.

Na to odpowiedział pierwszy: „Udowodnię panu, 
że zamiary moje są całkiem uczciwe. N igdy nie 
opuszczę tej kobiety**.

Pięć lat później spotkali się ze sobą na ulicy o- 
baj mężczyźni: szczęśliwie wybrany 1 w zga rdvnY- 
A  chociaż hyło 10 stopni poniżej zera, a w Ĵ  any 
miał na sobie tylko lekkie paletko Ietn'e. Mairął, 
złapał wzgardzonego za jego futro 6ealsk*nowe 1 
zawołał, zrywając kapelusz ze swej siwą czupry­
ną przykrytej głowy, z trjumfem w twarzy znisz­
czonej 1 w oczach zmęczonych: „A  więc mój pa­
nie? Co pan teraz powie? Czy służyłem wiernie 
przez pięć lat miłości mej? Tak czy nic? K to  miał 
rację, pan czy ja?**

„Pan, mój panie!** —  odpowiedział drugi. —  
„Pan uin e przekona! 1 pokonał. Niech mi pan nie 
bierze teraz za złe mego wzgardliwego niedowie­
rzania ówczesnego i niech pan zezwoli, że wyrażę 
panu moje najgłębsze poważanie**. Przy tych sło­
wach, kłaniając się głęboko, zerwał kapelusz ze 
swej głowy, uwieńczonej nadal bujną czupryną, 
a świeża i zdrowa jego twarz i oczy wesołe roz­
promieniły się jasnym uśmiechem.



gorliwie czerwonym pajączkiem I —> gramatyką 
hebrajską. A le nawet zdrowy owoc cytrusowy nie 
Je&t jeszcze Idealny. Jakie przykry Jest np. fakt, 
że piękne mandarynki rosnące w  Palestynie nie 
nadają się do eksportu, g d y i ich łupina Jest za 
miękka. Próbuje się przeto krzyżować je  z  poma­
rańczami, może przecie uzyska się zdolną do eks­
portu mandarynkę. A  jakie owoce cytrusowe na­
leży sadzić w przyszłości? W  tej dziedzinie od­
bywa się prawdziwy egzamin. Z pośród dwustu 
drzew macierzystych, które niedawno zbadano, 
zaledwie 40 otrzymało świadectwa, że mogą byó 
drzewami maclerzysteml, 60 podda się jeszcze w 
ciągu roku obserwacji, a biada im, jeśli obserwacja 
wypadnie ile.

' A  pozatem stawia się takie inne pytanie, co się 
siane jeśli na rynkach światowych nastąpi kry­
zys pomarańczy? Próbuje się przeto stwier­
dzić, jakie owoce tropikalne .^klimatyzują się w  
Palestynie. Doskonale doświadczenia poczynione 
ju i z ulubionymi u Anglików i Amerykan owo­
cami mango.

Z drzew sprowadzonych /. Egiptu przed czte­
rema laty otrzymało się ju i w ubiegłym roku 
pierwsze owoce. Ponieważ w Kairze płaci się za 
jeden owoc 20 plastrów, zdaje się, ie  w  tej dzie­
dzinie są wielkie możliwości. A le  Jaki gatunek 
należy wybrać. Hindusi mają 130 gatunków a w  
Egipcie sadzi się 30.13 najlepszych szczepionek 
daktyli z Iraku zasadziło się na próbę, gdyż w  
Palestynie są tylko dwa rodzaje -palm daktylo 
wych i to złe. Irackie szczepionki udają się do- 
skopale.

Miody dr Bergmann, dawniej asystent prof. 
Sctilenka na uniwersytecie berlińskim wprowadza 
mnie do pokojów 1 sal Instytutu Chemicznego, 
stworzonego przez Weizmanna.

,,Instytut ma być przeznaczony na badanie, 
któreby przyczyniły się do rozwoju przemysłu ehe 
micznego w kraju. Ponieważ przemysł chemiczny 
nie może się w Palestynie rozwinąć z powodu bra­
ku surowców, trzeba stworzyć Jakiś specjalny prze 
mysi, jakiego nigdzie niema. Pozatem będziemy 
badać wszystkie skarby ziemi. Ludność tubylcza 
opowiada np., że drzewo figowe stuiy do zwalcza 
nla cukrzycy —  chcemy się przekonać, Ile Jest w 
tem prawdy.

A oto kwestja wynikająca z praktycznego ży­
cia w Palestynie: co można zrobić z prodaktand 
któro odpadają przy eksporcie, co należy czynić 
z „pomarańczami, których nie można wprowadzić 
na rynek. A co się uczyni, kiedy pewnego dnia 
możliwości eksportu olbrzymich ilości pomarań­
czy zostaną zamknięte. Co można uczynić z owo­
cami. które rosną w  kraju a 3 które nie przynoszą 
korzyści? A  co można w tym krajn o  nadmiarze 
światła zrobić ze słońcem?'*

A  co można w tym kraju uczynić ze słońcem?
Takie cudowne pytanie stnwia chemik? Zaele- 

kawiony tą wielką ochotą do procy zapytuję: A

atr- 4

Insull wraca do Ameryki

Donosiliśmy Już o  decyzji rządu tureckiego, który 
wydał miljoncrn- oszusta w  ręce władz omery- 
k ■ńskich. Ń.i pokładzie okrętu „Lstlona ! jedzie In­
sull pod eskorto urzędnika policji amerykańskiej, 
udzielając po drodze wywiadu przedstawicielowi 

prasy amerykańskiej,

„NOWY DZIENNIK" w totek 1. V. 1934

Jedyne w swoim rodzaju wykwintna kermelkl owocowo

F I F I  -  P L U T O S
torebka: 7 szt. o różnych smakach owocowych 10 groszy

niema tutaj trudności technicznych?
Nie. Mamy urządzenia roentgetiologiczne dla 

badań mineralogicznych 1 krystalograficznych. 
Jesteśmy urządzani dla ilościowej analizy spektral 
nej tnksurao, jak dla wszystkich badań, począwszy 
od zewnętrzno-fizycznej aż do wewnętrzno-flzjo- 
logicznej chemjl, tak, ie  możemy tu przeprowa­
dzać badania chemiczne taksamo Jak w Londynie 
Berlinie i Paryża.

A  ile aił ta pracuje?
Dziesięć Przeważnie młodzi ludzie. Wybrał łeb

prof. Wełzanann. O Ile działalność polityczna po­
zwoli, będzie prof. Welzmann pracował w  Racho­
w ał w  nwojem epecjalaem laboratorium, które so 
bie tutaj urządził. Będzie pracował tak, jak pra­
cował w  Genewie, gdzie został promowany} tak 
jak pracował w  Manchester, gdzie od roku 1903 
wykładał, gdzie wykształcił wiciu uczniów t gdzie 
został także członkiem Brytyjskiej Królewskiej 
Akademjl Umiejętności.

i I i S. P .

Włochy nie ustają w zbrojeniach morskich

Pomimo ciągłych hymnów na cześć rozbrojenia, Awlat nie ustaje w  wyścigu zbrojeniowym. ‘Włochy g 
n. p, dążą konsekwentnie do rozbudowy swej floty. W Wenecji odbyło się oucgdaj uroczysto ^0ril(( 

święcenie 5 okrętów, które ;>owię kszą stan floty bojowej "Włoch,

[(((((
t>

PO N IED ZIAŁEK , 30 K W IE TN IA .

Kraków  (304,31 7—3 Audycja ponurna, 11,35 
Program na dzień bieżący, 11,40 Z Warszawy: co­
dzienny przegląd prasy polskiej, 11">0 Wiadomo­
ści bieżące, *1,57 Sygnał czasu, hcji.il z W ieży 
Marjackioj, 12,05— 13 Z W arszawy: kov:crt zespo­
łu salonowego Niny Mańkowskiej, v  >rzerwacb 
komunikaty. 15,05 Ź W arszawy; w i »]. o ekspor­
cie polskim i gospodarcze, 13,20 Przegląd komuni­
kacyjny, 15,25 7. W arszawy: chwilka lotnicza i 
przrri w azow a , 15.35 Muzyka lekka z płyt, 16,20 Z 
Warszawy; kurs element, tę,z. francuskiego. 16,33 
Z W arszawy recital fortepianowy Aleksandra 
Brnchockiego (z  Katowic), 17,30 Z Warszawy od­
czyt dla maturzystów z cyklu „Literatura polska" 
„M ickiewicz" odczyt 2-gi, w ygł prof. Konrad 
Górski, 17,50 Z W arszawy; odoryt: „O chłopcach 
zuchach" w ygł p Aleksander Kamiński, 16,10 Z 
Warszawy* piosenki góralskie i wojskowe w wyk 
Chóru Zaremby, 18,30 Program na dzień następny, 
18,55 „Najnowsze wydawnictwa" >mó vl dr Adam 
Bar, 19,10 Rozmaitości, 19,15 Płyty, 1925 Z W ar­
szawy; odczyt aktualny, 1910 Z Warszawy: wtad 
sport, 19,43 Wiadomości sportowe lokalne, 1947 
Z W arszawy; dziennik wieczorny, 20 „Myśli wy­
brane", 20,02 Z Warszawy: muzyka ’ ekka w  wyk. 
ork. P. R. pod dyr St. Nawrota i Mara Gsbrlelll 
(pkwenki) przy fort Jerzy Lefeld, 21 Z Warsza­
wy; fcljóton. 21,15 Z  W arszawy; 2-gi koncert z 
cyklu „współczesna literatura fortepianowa na­
rodowości różnych" w  wyk. prof Zbigniewa Drze 
Wńsdtiego —  w  programie muzyk i hiszpańską, 23 
—23 Muzyka. z  płyt, 23 Z Wa razowy: windom,
mczoorol. 1 policyjne, 23,05—23,30 Z Warszawy? 
muzyka taneczna z  kaw. „Gastrwionjn"

W amntwa (1415) 7—8 p, Kraków, 11,15 Ropor- 
lnż *  I-go inauguracyjnego lotu pas (żorskiego 
Warszawa—-Berlin z Irdnisku «ts rs * , 11,30 Płyty, 
1,40—13 p, Kraków, 13 P łyty, 13,30 D c. reportażu 
lotniczego z  lotniska poznańską 15,05—15,50 p 
Kruków, 13*50 Recital śpiew, L  GadcJeyskicJ, 10,10

„Dzielmy się —  jako czynnik zbiorowości41 —  p. 
A Leśniewska, 16,20 p. Kraków, 16,35 D. c. re­
portażu z  lotniska berlińsk. Tnmpeilhof, 17—18,56 
p. Kraków, 18,55 Rozmaitości, 19,15 „Skrzynka 
poczt, ro lu " —  Łnż. Tarkowski, 19,25— 23,30 p, 
Kraków

Katowice (395,8) 7—13 p. Kraków, *5 Giełda 
zbożowa i towarowa, 15,05 p. Kraków, 15,20 „Str-i 
żak Śląski", 15,25 18,50 p. Kraków, 18.50 Porady 
indjotechn., 19,05 Rozmaitości, 19,10 „Piękna foto­
grafia tanim aparatom" —  dr. A. Wieczorek, 19,25 
- 23,80 p Kraków.

Lw ów  (377,4) 7— 13 p. Kraków, 15,06 Giełd* 
zbożowa, 15,10—18,50 p Kraków, 18,51) Czasopi­
sma kobieco omówi p K. ITojmacka, 10,03 Rozmai­
tości, 19,15 Nauka stenograf]i, 19,20-22 p Kra­
ków, 22 „Pożegnanie", reportaż muz p. C Nuhlik 
pośw. pamięci Roberta Perutza, 22,45—23,30 p. 
Kraków

Wiedeń (500,8) 19,25 „Dor elserim Holland" —< 
opornika M. Jborlcilhncra, 22,30 Wesołe piosenki.

Prasa (470,2) 21 Festlval Dworzaka.
Medjoian (368,6) 21 Koncert symfoniczny
Paryż (1649) 20 W ieczór oper, 22,30 Muzyka ta- 

rcczna

TAJEM NICA KOPCA K R AK U SA

Go kryje w  sobie kopiec Krakusi, jakie )©tla- 
da znaczenie? Nauka do tej pory nic znalazł i za­
dawalającej odpowiedzi na to nyt.mle’ związa­
no z histor|u najstarszego Krakowa; przypuszeaió 
Jednak należy, że kopiec tsn, bedacy niar vątoll* 
w le dziełem rąk ludzkich, jost nasypem nad gro­
bem jakiegoś wodza. Obecnie Polska Akadę.mjn U- 
mflejęiności w  Krakowie przystąpiła .io ribidtnja 
zagadki kopca Krakusa, zapomoci lejków it igo 
rozkopu, który sięgnie do podstaw P ra  o
badawcze rozpoczęte % wiosną br., potrwają za­
pewne dwa lata. w  ciągu roku 1985 AgadUft ^op- 
ca będzie wyświetlona.

"W dniu 3 maja br. o  godz. 17 przed mikrofojmn 
Rozgłośni krakowskiej zabictitzc głos dormt U. 
J. dr. Józef Kurowski, aby przidstnwló siu ma" 
c/om jsnnczonlo tych badań hlstorycznycn i opi­
nać obrany ciekawy avstem prowadzona rozkopu.

- -
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A jednak nie murzyni...

..tylko żołnierze Jednego z pułków londyńskich, ubrani w maski, w Których wystąpią pod-.ras £ v
b;t\vy pułkowej

Inform ator gospodarczy
-Pod. dochodowy 1932“. Do sądu nie może 

eio Pan wlać w tej sprawie, ale wypadnie 
Panu chyba skarżyć do N. T. A., co trwa 
jednak bardra długo i jest połączone z wiel­
kiemu kosztami.

T.KIge“. Jeżeli Pan posiada karło rzemieśl­
niczą. to nie jest Pan obowiązany płacić ten 
podatek.

-Abonent S. M.“ 1) Następuje to z urzędu, 
przez władzo skarbową. Podanie Pańskie jest 
zatem niepotrzebne. Jeżeli Pan nie został za­
liczony do rycwtftu, a przysługuje Parni prawo 
rió -Mego, wówczas może Pan wnieść odwo- 
lanTo w przepisanym terminie. 2) Może Pan 
wskazać w odwołaniu, »•  }vtot podatku do­
chodowym wzięto za podstawę obrót wyższy, 
aniżeli przy podatku obrotowym, jednak k<> 
inisja szacunkowa przy wymiarze podatku do­
chodowego nie jest związana ustaleniami wy­
miaru obrotu dla ijodatku obrotowego. Według 
jednak orzecznictwa N. T. A., jeżeli władza 
skarbowa przy' podatku dochodowym przyj­
muje za podstawę wymiaru obrót wyższy, ani­
żeli dla podatku obrotowego, to winna u za

sadnić, dlaczego to czyni. Reszta w informa­
torze wojskowym.

-Zniecierpliwiony". Jest Pan do lego obo­
wiązany w myśl art 47 ustawy. Wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe, przemysłowe 
i inne, są obowiązane zezwalać delegowanym 
prze/, władze skarbowe urzędnikom na prze­
glądanie k<?iąg, dokonywanie zapisków i po- 
trsebnych wyciągów. Materiał, uzyskamy w po­
wyższy sposób, są jednak władze skarbom1© 
obowiązane użytkować z całkowitem zacho­
waniem tajemnicy' handlowej. Za niedopusz­
czenie do tych czynności luh przesakodżenie 
urzędnikom skarbowym, grozi kara pozbawie­
nia wolności do trzech miesięcy' lub kara pie­
niężna do kwoty 10(10 zt.

-J. L. i S. B Kraków“. 12. 1. 1933 r. kurs 
dolara wynosi? 8.90, a 14 lipca 1933 r. kurs 
dolara wynosił 6.23.

-.1 K. 17. Rajcza* 1) Może Pan zaprowa­
dzić księgi handlowe, ale jeżeli podlega Pan 
zryczałtowanemu podatkowi, to nie zmieni 
Pan swej sytuacji i bodzie Pan nadal musiał 
płacić ryczałt, wg. ro®p. Min. Skarbu z tinia

Zaburzenia M ą t b m t  I kiszkowe, napady bólów 
brzucha, zastoina brzuszna, ogólna podrażnienie, ner­
wowość, zawroty głowy, niepokojące sny, ogólne zf* 
samopoczucie podlegają Bzybklemn zanikowi przez 
stosowanie oodziennie jednej szklanki naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". Zalecana precz 
lekarzy

30. stycznia 1934, Dz. U. Nr 13. Od rycrałtu 
mógłby się Pan uwolnić tylko wtedy, gdyby 
Pan doniósł utrzędowi skarbowemu drogą pi­
semną w terminie do 15. marca b. r. o prowa­
dzeniu od początku 1934 r. prawidliowycłi lub 
uproszczonych ksiąg handlowych 2) 0  ił© do­
brze rozumiemy Pańskie zapytanie, to może 
Pftn bez precezkody prowadzić to przedzie 
biorstwo na ten sam patent, prtzy wyłączeniu 
towarów mieszanych z obrotu. 3) Przysługuje 
Panu prawo odwołania, ale tylko w następu­
jących wypadkach: a) gdy pociągnięto Pana 
do ryczałtu wbrew przepisom; b ) jeżeli wy­
miar dokonany został niezgodnie z przepisami 
rozporządzenia; c) jeżeli urząd skarbowy od­
mówi ziyezałtowania i d) jeżeli zaliczano 
przedsiębiorstwo Pana do niewłaściwej grupy.

P. Wallach. Niebylec: Proczę czytać uważ­
nie -Nowy Dziennik*. Odpowiedź na zapyta* 
nie Pana zamieściliśmy w Informatorze Grap. 
z dnia 16. kwietnia b. r. Nr 104

-Chazak Weamac“: Nie znajdujemy sposo­
bu wyjścia z tej sytuacji. Zdaniem noszeni, 
siostra Pańska musi płacić ryczałt, albowiem 
według ustawy pod ryczałt nie podpada ją tylko 
przedsiębiorstwa faktycznie nowopowstałe, a 
nje przedsiębiorstwa, prowadzone pod inną 
firmą lub przez inną oeobę i nie zmienione 
pod względem przedmiotu swej działalności.

-I. D , Korczyna*: Nie przysługuje Panu 
prawo odwołania. (Vide snb Ghazaik Weamac).

rAbonent, Kraków- : Kurs dolara w dniu
1. kwietnia 1933 r. wynosił 8.88, w dniu 1-go 
lipca kurs dolara nie był notowany, nato­
miast 30-go czerwca 1933 r. kurs ten wynosił 
6.94- w dniu 3- lipca 1933 -wynosił 6.65, w  dniu
30. września wynosił 5.78. w dniu 2 paździer­
nika 5.73. W  dniu 1. października kros do­
lara nie był notowany.

-Domek*: 1) Istnieją biura sprzedażą 
i kupna nieruchomości, jednak adresu nie 
możemy Pani podać. 2) W  drodze licytacji 
może Pani sprzedać ten dom tylko sąd, *  ty­
tułu pretensyj wierzycieli.

RozpowszedmiaRie 
„Io w y  Dziennik"

Llon Feuchtwanger Przedruk wzbroni jąy 44)

RODZINA OPPENHEIN
Rum ien iec ob ln ł blado z a z w y c z i j  Joli o/A i KNor­

ne i n
— Co, bawisz się w  policję? — zawołał zacze­

pnie.
Henio wzruszył milionami.
To  było wszystko.
W ern er, rhoć. nic p rzyzn a w a ł się sam w obec  

s ieb ie czuł s ię oszukany: je g o  b o b o w s k i czy.i 
u trac ił sens

Ten bohaterski czyn" Drągala. 1o dimncd foal, 
wywarł głębokie wrażenie na Hen rysi u On Je­
den znał prolog tego zabójstwa Jeszcze mu dźwię­
czał w uszach piskliwy głos Wernera:

— „W arloby nożem drgnąć takiego!*4
Wyczuwał, ic  ołówek i piętnaście 'enigów stoją

w wyraźnym związku przyczynowym z tą zbrod­
nią. Ale cóż mógł powiedzieć wtedy innego, itż:

—  ,,Z w a r io w a łe ś ? "
Zwarjow ,»li ci wszyscy, Cały kraj stal się je­

dnym wielkim domom obłąkanych.
Czy on, HenryS Lavendcl, nie na obowiązku 

powiedziić tego co wie, czv nici .na obowiązku zn- 
wiadomlć prokuratora, że len bohater to żaden 
bohater, lecz zwyczajny łobuz, że to za b ó js tw  
n(e było spowodowane wcale obroin własną, lecz. 
ły lo  morderstwem z premedytacją? Mo co to 
tmlcni w  sytuacji? Ci co wiedza, wiedza I o  tein, 
» ci co nie ehea wiedzieć, i tak mu nic uwierzą 
Będzie miał tylko przykrości, i on sam, I jego 
Ojciec, i Opponhclmowic, i Berto!■!

Ojciec z  pewnością będzie mit odradzał, żeby 
» !r  składał zcznnń przeciwko Rittorsiego vl. Uę- 
izie używał Jasnych, przekonywujących argumen­

tów. Henio, jeszcze nie rozmawiając z ojcem, już 
wic o tem zgóry. Ale jednak Kg»i go, żeby powie­
dzieć to co wie Pow inno się wyj iw 'ć  prawdę. 
Trudno zaznać spokoju, kiedy się iwie, ź© »broini* 
czego głupca wynoszą na bohatera. Choćby -Ziuiśę 
powodzenia były dość niewielkie, trzeba łbjismć 
innym, że ten chłopak to głupiec i nrzo;tęp»u.

— Go ahead. Harry' —  mówił do .deble. — 
Write to ibe a tton w , wbat hspp>ned!

I napoju z uśmiechem, napoły z gniewou. fiu- 
maczyl sam sobie:

— No. dalci. nie zwlekać'
Ale po chwili znów zwyciężał rozsądek Nie na- 

pisał do prokuratora, w milczeniu ukrył to co w ie­
dział

Werner Ritterstog, nie mógł się uporać z klę­
ski?, którą mu zadał Henio. Skoro nie mógł jego 
bezpośrednio dosięgnąć, musi przynajmniej poka­
zać temu Oppenhdmowi!,

Napisał list do Fryca Ladcwiga, prezesa klnbo 
p ik i nożnej Raz jeszrae postawił wnteiok o  usu­
nięcie BertoMa Oppenheima z  klubu v i wiadome 
znieważenie narodu niemieckiego przez nięjo.

Dziewięciu chłopców było w  zarządzie klubu, w  
ich liczbie i Henio. Z dużą przykrością skomuni­
kował Fryc Ladcw ig o  wniosku R ltterst*gv Chło­
pcy spoglądali joden na drugiego, żaden iie  .nówil 
nic. Bertold był dobrym kolegą, Dlaozsgód ‘ o  '■mi 
mają się „narywać" pierwsi, nim wypowie tię  
dyrektor i grono jwoferarjdfte? Z drugiej sfrony 
Jrdtirtk Werner Ritterstcg byl -lohaterom gim ia- 
zjum, nie można było odrzucić jego wmoiku bez 
zastanowienia się nad nim.

— No. co powiecie? — spytał po chwili Ladc- 
wig.

— Wiecie chyba —  rzekł Henio Ląwendcl pro­
sto z mostu, nie patrząc na nikogo, blady jak 
ściana i zdecydowany na wszystko — że oczywi­
ście i ja występuję, jie li Bertold wyjdzie z  klubtii

Niebawem był zapowiedziany mecz z drużyną 
gimnazjum im Fichtcgo — Homo Liucndel jako 
bramkarz był niezastąpiony

—  T o  nic wchodzi W rachubę, —  oz*nj u d  P"*- 
ze«. i odroczył rozstrzygnięcie wniosku Wernera 
Riłtęrstega na inne posiedzenie

Jeden z kolegów złożył W ernerowi sprawozda­
nie z tego, co się działo w  klubie. ]?o.vtedznł nu, 
że klub zapytuje, czy mimo groźby Henia Werner 
obstaje przy swoim wniosku.

We mór Rittcrsteg, należne do organizacji Mło­
dych Orląt, przyzwyczaił się do udzielania tajem­
niczych. dwuznacznych odpowisizi 'a liewygęd* 
ne pytahia.

—  Muszę się sam z© sobą jeszcze larądpić — 
rzekł

Znów przystąpił do Henia:
— Słuchaj, mam dla cióbio propozycję; będę 

się przyznrfwśł wobec wszystkich, że jestem Iwtó- 
in  przyjacielem Będę się poczuwał do solidarno­
ści z tobą T o  już jest niemało w  dzisiejszych wa­
ri nk.ich A le za to ty mi musisz irzyrzse: po­
wstrzymasz się od głosowan a i pozostaniesz w  
klubie. Jeśli chcesz być miły, d ij n i te piętnaście 
fenńgów Powiedz: ..zrobione". Taka -kazja make 
się nigdy nie powtórzyć — próbował zażarto vać.

— Albo powiedz chociaż „okay" — doprassał 
iię

Henio spojrzał na mego zgóry na dół z ową rze­
czową dtdżflpwoódą, z  jaką ogłięia wę w  ograb ia  
zoologicznym zwłorzoto Poczem odwrSrił się ria
pięcie.

(Oiąg dalszy nastąpi.)'.
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0 dacii nad głową dla bezdomnych
Znany adwokat krakowski p. Df. 

Szymon Feldblum podzielił się z nami
następującemi uwagami w związku z za­
strasza iącą falą pauperyzacji lokatorów 
i wynikająoem z tecro położeniom finan- 
sowem wlaścieioU nieruchomości.

U w jgi p, moc. Foidbluoia eą oczywiście po­
glądami tylko właścicieli lionicliomości O- 
glaszamy je w imię zasady „and atur tt al- 
tera pars" z  tem, że w  je tnym z najbliższy rh 
numerów naszego pisma zamieścimy opa- 
nję przedstawiciela sfer lokatorskich.

ostatnich czasach wzmogło się na sile 
zainteresowanie opinii publicznej problemem 
pksm iśyj, a zwłaszcza problemem praw i obo­
wiązków lokatorów. Nie ulega wątpliwości, że 
bezdomni winni mieć zapewniony dach nad 
głową i tym bezdomnym musi się jakoś przyjść 
s pomocą. Zachodzi jednak pytanie, kto  ma 
ponosić ciężar tej pomocy?

O  ile chodzi, o  zapewnienia pew nego mi­
nimum egzystencji bezrobotnym , to stw orzyło  
Pąństwo najp ierw  fundusz bezrobocia, a na­
stępnie fundusz pracy, k tórego  celem jest za­
pewnienie bezrobotnym  zatrudnienia, a  tem 
samem uchronienia ich od głodu.

Nie pomyślano natomiast o tem, jak za­
pewnić ofiarom kryzysu i wogóle biednym, 
których nie stać na opłacenie czynszu, dach 
nad głową.

Problem nie przedstawia się zatem w ten 
sposób, czy wolno i powinno się wyrzucać na 
bruk ludzi, którzy z powodu kryzysu nic są 
w etanie płacić czynszu, ale problem tkwi 
w tem, kto ma tym ludziom zapewnić po­
mieszczenie i z czyich funduszów mają być 
poniesione przypadające koszta? Dotychczas 
Ułatwiano sobie zadanie w ten sposób, że 
prasa i część opinji publicznej występowała 
przeciw wszelkim eksmisjom, wyrażając tem 
zasadę, ie właściciel domu, u którego dotąd 
dany lokator zajmuje mieszkanie, nie powinien 
korzystać z prawa eksmisji i winien tego loka­
tom dalej u siebie zatrzymywać. Zapatrywanie 
to uważam za z gruntu mylne, nu ty socjalno 
i niesłuszne. Nałoży przedewszystkiem wziąć 
pod uwagę, że przy obeonem ustawodawstwie 
właściciel realności nie jest zwolniony od obo­
wiązku płacenia podatków i innych świadczeń, 
związanych z posiadaniem realności od tych 
mieszkań, z których czynszu nie pobiera. 
Przeciętnie na każde 100 zł. czynszu wypada 
około 40 zL na podatki i różne świadczenia.

Licząc się z koniecznością adaptacji i usku­
tecznienia ciągłych napraw, można śmiało 
przyjąć, że do podanej kwoty dochodzi jeszcze 
dalsze 10 zł. Przeciętnie zatem na każde KM) zł. 
czynszu wypada około 50 zł. z tytułu koniecz­
nych wydatków, a resztujące 50 zł. stanowi 
dochód właściciela realności.

Są lokatorzy, którzy zalegają z czynszem

Najnowsza moda -  przezroczysty 
kapelusz

W  'Angljł modno jest obecnie noszenie w  dniu ślu- 
bc przeźroczystych kapeluszy. .Są ono sporządza­

ne z  ocllolanu. Jjr

tylko za kilka miesięcy, a są inni, którzy nie 
plącą przez cale lata. W  obu wypadkach 
wszystkie wydatki za nieplacących czynsze 
ponosi właściciel realności w wysokości 40 do 
50 proc. przypadającego, a niezapłaconego 
czynszu.

Zachodzi pytanie, jak daleko ma sięgać 
obowiązek właściciela realności do ponoszenia 
tych ciężarów. Nio można bowiem stać na sta­
nowisku, iż bez wzglądu na to, za jak długi 
czas zalega lokator z zapłatą czynszu, obowią­
zany jest właściciel (oczywiście nie ze stano­
wiska prawnego, lecz ze stanowiska wyższych 
wzglądów natury socjalnej) tolerować ten stan 
i pornosie za lokatora wspomniane ciężary.

Ostatnio zdarzyły się liczne wypadki licy- 
tacyj realności w Polsce z powodu niomoino- 
ści uiszczenia przez właścicieli nieruchomości 
odsetek i rat anultetowych od ciążących dłu­
gów, tak, że niejeden ?, dawnych właścicieli 
nieruchomości pozostaje obecnie bez środków 
do życia. Nąleialoby zatem, zamiast generali­
zować ataki na właścicieli realności, domaga­
jących się eksmisji, —  traktować raczej indy­
widualnie poszczególne wypadki.

Opieka nad bezdomnymi winna być udzia­
łem państwa i w tym kierunku należałoby 
wszcząć akcję na wielką skalę. M ożnaby nawet 
na wszystkich w łaścicieli realności nałożyć 
specjalny podatek na bodową odpowiednich 
mieszkań dla bezdomnych, a le żadną miarą nie 
można stać na stanowiska, że każdy w łaści­
ciel realności obow iązany jest tolerow ać fak t 
niepłacenia czynszu. Szerzenie tego rodzaju 
mentalności wywołuje demoralizację i w szcze­
pia coraz bardziej jadowitą zasadę nledotrzy-

Przyszły władca Ja p o n ii
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Największcm świętem Joiponjl były narodziny 
królewskiego syna. Obecnie ukazało się pierwsze 
zdjęcie Akiliito Tsungu no Miya, który zasiądzie 

na tronie Japonji.

mywania zobowiązań, która to zasada powoli 
przeniesie sią i do innych działów gospodarki.

Jednem słowem: bezdomnym należy Rię 
ochrona. Ochronę tę powinno zapewnić łm 
państwo i gmina. Jeżeli wymaga się ofiar od 
wlaścicioli 'nieruchomości, to muszą one być 
zb iorow o przez wszystkich  ponoszone. W  żad­
nym zaś wypadku nio można się domagać, by 
właściciel nieruchomości przez dłuższy czas 
ntetylko nio pobierał czynszu od lokatora, ale 
ponosi! za niego ciężary podatkowe i inne 
świadczenia publiczne.

OD NASZYCH KORESPOi ENTOUł
Z Jasła

W ALN E  ZGROMADZENIE 8TOW. KUPCÓW
żydowskich odbyło się onagda], Nowy Zarząd: 
Dr. Stan. Wistreieh — prezos, Mojżesz 31um i 
Markus Bock wiceprezesi, Goldaer sekretarz, Se­
ga) skarbnik, i la.

REZYGNACJA PREZESA BBWR. Dowiaduje­
my się, że dr. Schónbom dciy h czasw y r> ew*s 
pow. BBWR usunął się od vszelkiaj działalno­
ści w związku z niesnaskami, jakie mi iły  njiejtc* 
w lonio Koła, a które znajdą swój epilog w  są­
dzie. Stanowisko jego powiorzoio zostało tymcza­
sowo cm. kpt Burdzie r. Liso.va (pow Jasło), 
prezesowi Tow. Okręg Rolaicz -go.

NIEDOSZŁA „F A B R Y C Z K A " 5-ZLOTOWBK. 
Policja tutejsza wpadła na trop fabry.-.ikl, która 
miała podrabiać 5-złołówki w  związku r. c/em 
przeprowadziła rewizję w  .nieszka.aiu Ignacego 
Miska i Józefa Wojtasa, u których -n ileiiono 
kilka fonti z odbitkami 5-ziołowomi,
jak równie* większą ilość stopionego d o  viu i 
metalu Przesłuchani podali, że ,in wzór r»*3te- 
li odbitkę fotograficzną przedstawiającą formę 
gipsową do podrabiani a  pieniędzy, jaką nu waży­
li w  „Tajnym Detektywie*’ ł la tej *ot>l i vie 
sporządzili kilka odlewów, które jednak ’o Cidy 
pożądanego rezultatu
OTW ARCIE  MOSTU N A  WI3L*łCE. W  obeciości 

wo(ewo<ly| «rok dr. Kwaśniewskiego i innych 
przedstawicieli władz odbyło się uroczy de otwnr 
cle mostu o długości 74 m. na rzace W isior* w  
Żmigrodzie (J-.t)

 o -----

Sienista prezesem kahału 
w  Krośnie

Z Krosna donosi nasz ko -ospo idenJ: Zgodni* 
z  naszą zapowiedzią przy rekordowej, bo prawie 
100 proc sięgającej frekwj.icji wyborców i bez­
przykładnej wprost walce o pos&iwgółny głos 
litła sjou (styczna uzyskała w wy norach !o ka­
bała na 8 mandatów tylko 3 mandaty, a do trze­
ciego brakło kilka zaledwie głosów, .o uważać 
nalrży r,\ wielki sukces tembirdzdej, że w osta­
tnim zarządzie organizacja cjońąkn nie miału 
swego przedstawiciela Z ramienia listy nr 3 wo- 
srii do kabału tow. B vwM Aksclrad 1 Samuel 
Ftosshflndler. Dzięki tomu jednak, iż kondydńćl 
r.Jońsey wskutek walki toczącej się między gru­
pami i specjalnej konstelacji stosunków, stano­
wili przysłowiowy języczek u wagi, wybrany ao 
stał prezesem knhalu tow. Bendot Aksdrad, któ­
ry też objął urzędowanie *

TYD ZIE Ń  PRO PAG AND Y zapoczątkował -v na 
szem mieście gen. sdkr. Egzeik krak, tow. A. 
HoffstAtter w ici kiciu zgromadzeniem w  Beth- ha- 
midrnszu, któro toagauł prozss Ko»«. Lok. Org. 
Sjon tow  Rwshandler. Awanturuj ąry się jednak 
rewizjoniści przeszkadzali m o w x y  do tego sto­
pnia, iż okazała się potrzeba wezwania policji.

TEGOROCZNA AKCJA „K E R EN HA.TESODU" 
p r zop«r owad zon n przez mgr E. Rosthaln, dżfękl 
usilnym staraniom całego Kon. Lok, ! spe-jilmc 
wyłonionego komitetu oby w. t  wieńczoną roi.tila 
niespodziewanym zgoła aulkoeisftni Zainaugurownł 
Ją mgr. Ilosthal odczytem n. t,: „Palestyna a przy­
szłość narodu żyd,'*, który jednak w  przepełnio­
nej publicznością bóżnicy nio odibyl; się z |iowo» 
du awantur członków „Brith Trumpoldor*’ i mo­
żliwości powstania bójki, wobec czogo odczyt l<-ii 
odbył się dopiero 21 hm. w  wypełniono] po brze­
gi sali „5vokoł<»**. Udcrzfijącom jest w  ihocmcjl 
okcji, iż pozysknno wiciu nowych, zwłaszcza z j>o 
śród młodych ludzi rekrutujących się lukl.iraji- 
tów „Kcren Ilajosod'*.

PO W IT A N IE  ,,WTZ0“ . Do wolom stałego roz­
woju idei sjońskieij nn tutejszym ł erenio i jej prze­
nikania do najszerszych warstw społeczeństwa 
jest powstanie noswej placówki ,cacy sjon Ir tycz­
nej kobiety żydowskiej „W izo “ . Po  rcfcracis Idoo 
logicznym p dr. MoszJotws/kicj, delegatki centrali 
krakowskiej ..Wizo", ukonstytuował się i,i rów- 
nocześnie odbytem zebraniu .>rgsnizacyjnem za­
rząd w  następującym składzie: pp. mgr. E. OehUta 
borg prezes, Rossh&ndiprowa wiocpirezos, Fle;- 
soherowa skarbniczka, Ci. Platno-ówua -okrotar-i 
k;i oraz in. Zarząd org. przystąpił już do pra­
cy Owi.

W  każdym domu ejoniftl.ycznym i hi.hljotooe wi 
nico tilę m aleźó pierwszy tom tygodnika (kotnplct

2flt.ii nu morów)

„DIW Ril A K IB r
w oryginalnej płóciennej oprawie. 500 stron druku 

cena Zł. 6'—  

dla abonentów „D lwrej Aklba“  Zł. 4*—

Do nabycia, w  adniłabfcracji, ul. J. Dietla, 107. 
W ysyłkę noku tocznia się ]>o uadosłauiu należyto- 

śd  ma konto P. K . O. 414-421.
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

Ze słowom gruźlica związana jest w pojęciach 
ogóiu choroba płuc. T j mczasem gruźlica jest cho 
robą, która równio dobrze atakuje wszystkie inną 
narządy organizmu, wśród nich i skórę. Statysty­
ka przeprowadzona wśród chorych, leczących s.ę 
na gruźlicę w szpitalu św. Łazarza w Warszawie 
wykazała, to w  latach 1901 do 1910 u 9 proc«Qt 
tych chorych cierpienie usadowiło się na skórze 
i ’óżniej odsetek ton wzrósł w okresie wielkiej woj 
ny do niespełna 20 procent, a po wojnie, między 
latami 1021 a 1925 wynosił prawie 27 procent

Liczbę chorych na gruźlicę ekóry w Polsce occ* 
mają lekarze na 10 do 20 tysięcy osób. Zdaje się, 
te  najwięcej kh  jest na Śląsku i w Pozoańskiem, 
gdzie jeden chory przypada na tysiąc mieszkań­
ców

Gruźlica skóry może przobiegać pod rozmaite- 
mi postaciami. Najczęściej występuje ona jako t  
zw. toczeń, znany pod popularną nazwą wilka. Na 
skórze dotkniętego nim zjawiają się płatny i guz­
ki, których z blogiem czasu przybywa coraz w.ę- 
coj. Mogą tworzyć się również duże guzy, sino- 
czerwonej barwy. Z  biegiem czasu te zmiany skór 
ne rozpadają się i tworzą owrzodzenia, gojące się 
wprawdzie w częściach środkowych, lecz szerzą­
ce się n& obwodzie.

Gruźlica skóry, występująca czyto pod posta­
cią tocznia, czy tc i w  jakiejkolwiek innej formie, 
jest wieHrfem nieszczęściem dla przeważającej li­
czby chorycty, Uiitbionem je j siedliskiem jeat bo­

wiem skóra twarzy. Tam się najczęściej sadowi, 
szpecąc chorego, stąd je j wielkie znaczenie spo­
łeczne.

Zagranicą wiele przypadków tocznia zanotowa­
no w N iem czeć  ;w r. 1919 —  90 tysięcy cho-» 
rych) i w DanjL Mały ten kraik ma jednego cho­
rego na toczeń na 2 tys. zdrowych. Tam też za­
początkowano racjonalne zwalczanie tej fonny gru 
żlicy.

Leczenie gruźlicy skóry jest zagadnieniem bar 
dzo poważnem. Jest ono kosztowne, tern koszto­
wniejsze, im później chory zaczął się leczyć. N ie­
mniej jednak wyniki leczenia są dobre, byleby 
rozpoczęte zostało wcześnie. Obok środków che­
micznych i zabiegów chirurgicznych bardzo wielką 
rolę odgrywa tutaj leczenie światłem —  promie­
niami wyeyłaoeini przez lampę Finsena.

Sprawa zapobiegania gruźlicy skóry, zwłaszcza 
toczniowi, jest ściśle związana zo zwalczaniem gru 
źlicy płuc. Wprawdzie niektórzy sądzą, te  tocznia 
można się nabawić od chorującego na to cierpie­
nie, coraz bardziej utrwala się jednak pogląd, źe 
przyczyną tocznia j’eet zakażenie żrątkami poclio- 
dzącemi z plwociny. Liczba zachorowań na tocz­
nia zmniejszy się więc, według poglądów tyoh ba­
daczy, wówczas, gdy spadnie cyfra cierpiących na 
gruźlicę płuc i rozsiewających w otoczenie wraz z 
plwociną miljardy zarazków, które dostawszy się 
na skórę własną tych chorych lub skórę bliźnie­
go, mogą stać się przyczyną tocznia.

Lam pa kw arcow a
Milanie lecznicze promieni słonecznych w wis 

lu tiajrosainitezych cierpieniach znano od wieków 
Od czasu jednak, kiedy nauczono się rozróżniać i 
segregować pewne grupy promieni słonccsayjb 
wedle kh odmiennych właściwości, cała uwaga świń 
to lekarskiego skierowała się na tę część promieni 
świetlnych, które nazywamy promieniami ultra- 
fioletowemi, a któro, dla gołego oka niewidoczne, 
odznaczają się tern, źe nio produkują żadnego cie­
pła, iatwo ulegają absorbeji i nio podkulają sdol- 
aośc.i prz* Btikania wgłąb ciał. Promienie uitrafio- 
k iw a  działają w eposób cheniiczno-biologiczny 
na organizm, wywonijąu lekkie zapalouio skóry, 
podczas gdy reszto promieni słonecznych, ciepl­
nych, in.MV.vj działa i iime toż wywołuje reakcje

Naturalne światło słoneczne składa się z oby 
dwu rodzajów promieni, a więc i tych, które dzia 
Łają chemicznie, 1 tych, które działają cieplnie- 
Ponieważ jednak promienie ultrafioletowe, zanim 
dotrą do powierzchni ziemi, na równinie, ulegają 
weseanlu przez warstwę powietrza, otaczającą k". 
lę ziemską, przeto z naturalnego światła slonc.cz 
nogo dla celów leczniczych korzystać modemy je­
dynie tam, gdzie ta warstwa jest niezbyt gruba i 
gdzie powietrze jest czyste, a więc na wysokich gó 
rach,

w  Alpach lub Tatrach,

na co nie wszyscy chorzy mogą sobie pozwidić 
lutuj dołącza się i ten szkopuł, źe słońce nie za 
wsze przecież jasno świeci; bywają dnie deszczo­
wo, czy chmurno, w których korzystanie z togo 
dobrodziejstwa natury jest niemożliwe.

To wszystko sprawiło, źe zaczęto się oglądać 
i» eztucznem jaktomś źródłem światła, którel-y 
pozwoliło zastąpić światło słoneczne bez potrzeby 
zważania na koszt i pogodę. Wynalezienie lampy 
kwarcowej rozwiązało ten problem bo* zarzutu, 
stając się zarazem początkiem miej, rozpowszech­
niającej się obecnie coraz bardziej i udoskonala- 
Jąeej tcrapji świetlnej. Oczywkto obok weponwia- 
nych wyżej wymogów taniości i praktyczności, 
musiała ona dopełnić jeszcze jednego warunku:

intensywności działania.

Nie wystarcza bowiem samo produkowanie pro­
mieni ultrafioletowych; musi «aę jeszcze mieć gwa 
rancję, żo ilość ich jest wystarczająca dla wyw >- 
lania efektu leczniczego. Wszystkim tym waran 
kom odpowiada lampa kwarcowa, jak już wyntoj 
powiedzieliśmy, w zuelnośoi: jest tania, praktycz­
na w użyciu i — co najważniejsza — skuteczna.

Mówiąc o leczeniu lampą kwarcową, pamiętać 
trzeba o tom, źe ograniczać się ono może wyłącz 
nie do skóry, albo też działać na cały organizm 
Zadrażnieniu skóry, wywołane promu udami Wtra- 
fioletowemi, dokumentuje się zac?.crwiei leniem i 
śwóądem, któro po niedługim czasie, zależnym od 
wrażliwości skóry i siły naświetlenia, mijają, po 
r/‘Stawiając jedynie po eobfe opalenic. Poniewui 
promienie ultrafioletowe nie posiadają kM uoś i 
wdzierania fcię wgląb tkanek (co najwyżej ca pół 
milimetra), przeto nie nmże tu być mowy o jakiem 
kolwiek uszkodzeniu organizmu, chętnie wobet 
tego posługujemy się tą metodą dla wyleczenia 
miejscowego wielu

chorób skórnych,

a przodewszystkiem w wypadkach wypadania wło
sów.

Inaczej jest w wypadkach, gdzie chodzi o za­
działanie no. cały organizm; tutaj naświetla się nio 
żliwie jak najw iększe piirłje ciała odrazu. Skutek, 
jaki się prze* to osiąga, jest nieraz zdur..Lewają*y. 
lrzeba go jednak rozłożyć na kilka składników, 
regenerację krwi, obniżenie parcia krwi, zwolnię- 
nie i pogłębieniu oddechu i wzmożenie całej prze­
miany matorjL Stąd. też płynie zastosowanie lam­
py kwarcowej w takich cierpieniach, jak anernijń 
błędnica, schodzenia narządu krążenia, neuraete 
nja, cierpienia reumatyczne i  inne.

Pomijając sprzeczne poglądy lekarzy na celo­
wość i  ekutecmość lampy kwarcowej w przebiegu 
gruźlicy, a przynajmniej pewnych jej form, pod- 
kreślić trzeba, że szczególnie wielkie saętosowanlo 
znalazła lampa kwarcowa

w chorobach dzieci.

Joet t o  irowmufiJo, jeśli się zważy, źo delikatna

skóra dziecka reaguje znacznie silniej na promie­
nie ultrafioletowe, niż mniej wrażliwa skóra do 
rosłych. Pooa wymienionemi wyżej <&esptaniami. 
tkóre leczy się Lmpą kwarcową u dzieci, stosuje 
się również naświetlania w wypadkach kokluszu, 
angielskiej choroby (rachitis) i częstej u cąałych 
dzieci chorobie drgawkowej t. zw. tężypzoe. W  o- 
bydwu ostatnio wymśenionych tóerpienlach moż­
na wprost mówić o spccyfkzuem działaniu pro 
mieni ultrafioletowych,

Zwłaszcza
w  krzywicy

V.
osiąga się wyniki wprost cudowne I to wc wszyst­
kich stadjach tej choroby. Zdaje się, że działanie 
promieni ultrafioletowych usuwa szkody, wynikłe 
z nieodpowiedniego odżywJanki, zmniejsza prze­
mianę wapna i fosforu, a potęguje produkcję i wy 
dalanie kwasów. Ze rozchodzi się tu o specyficzne 
wręcz działanie światła ultrafioletowego, ta tern 
zdaje się prsemawiać fakt, że przez naświetlania 
środków żywności osiąga się zmianę odżywianiu. 
I tak szczury, żywione n i - odpowjedniami, pozba- 
wiouemi witamin pokarmami, udawało się mimo 
to utrzymać w najlepszych warunkach życia, jeśh 
pokarmy te przed spożyciem naświetlano przez 
dłuższy czas przy pomocy lampy kwarcowej. Podi 
bne rezultaty osiągano i w innych doświadczę 
mach.

Tak więc mamy w lampie kwarcowej nie tylko 
wypróbowany środek, leczniczy, ale także i  śro­
dek zapobiegawczy, chroniący przed rozmaitnni 
schorzeniami, środek, którego rozwój nie jest jesz­
cze zapewne zamknięty. W każdym razie jest to 
ta z metod fizykalnego lecznictwa, która \r ostat­
nich latach coraz to większogo nabiera znaczenia

Odpowiedzi redakcji
OROP S. S.: Sprawa jest zbyt poważna, by mo­

żna było radzić, nie widząc i nie badając chorego. 
Konieczna konsultacja lekarza- internisty.

NAD ZIEJA : Niestety, odpowiedzi na jamach 
dziennika udzielić nie możemy. Sąicimy tylko, że 
konieczne jest porozumienie z mężim, bo tylko w  
ten sposób będzie można zadość uczynić życzenia 
Pani Wtajemniczenie jogo i współudział jest wa­
runkiem, bez którego uleczanie jest liemożliwe.

N IE ZN A N A : Jedyna rada to woalka i puder, są 
poizatem golowe pasty, chroniące przed działa­
niem słońca, ale są pochodzenia maaiieckijgo, a 
ponadto do aandlu aptecznego w  Polsce niedo­
puszczone.

JM.: 1) I jedna i druga recepta jest dobra, ale 
pie wolno ich stosować równocześnie, bo w  ta­
kim razie Ilość jodu. dostająca się do orgm ianu, 
byłaby zbyt duża. 2) Poradnia psych oto chniczn a 
imejska przy Muzeum prze.uysłowem w Krako­
wie.

STRATOSFJBRA: Wyczcsywać włosy gęstym 
grzebieneru, zanurzanym w  gorącym occ1 a.

1IAT1KWA; Po każdem jedz-niu letoć przez 
kwadrans na plecach i wykonywać głębokie wde­
chy.

MŁODY: 1) Tylko mężczyzna. 2) Istnieją i 
inne środki, o których tu wspominać nie nożfljny, 
ule żaden z nich nie daje podobnej piwności i 
bezpieczeństwa.

B. R. 29.: Jedynym skutecznym środkiem, który 
możemy zalecić, jest usunięcie w lotów  przy po­
mocy elektrolizy lub diatermji Wykonać to może 
lekarz kosmetyk, wyspecjalizowany w  tym dziale

STRftSKANA; Kora dębowa nie ponosi lu winy, 
aczkdwiok i pomóc nic iue mogła. Trzeba stwier­
dzić przyczynę, a dokonać tego może tylko le&arz- 
akuszca- i to po zbadaniu. Zresztą badaniu poddać 
się winien również mąż.

BRGE: Z opisu domyśleć się tylko można, że W 
grę wchodzi tu odbarwienio skóry, zwane bieląc- 
twem nubyteai; czy jednak tuk jest 'naprawdę, czy 
też to tylko domysł na podstawie uedostateczne- 
go  opisu, o  tom proekooać się mofcaa tylko no. pod­
stawie naocznego zbadania. Dlatego też jedyną 
rad:?, której udzielić możemy, jest zasięgaręalo o- 
panji lekarza chorób skórnych.
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Technika na ringu

Podczas zawodów bokserskich w  Londynie vpro wadzono ricknwa inowarję N ‘r - vidać więcej se­
kundantów wymachuiąc-ych gwatlowrrc rę-',nikn mi, celem ochłodzenia zawodnika. Wentylator lek-

tryczny zu-tępuje dawne ineiody
-o -o -o -

Historia „Narodowych Biegów Naprzełaj" w Polsce
Dzień 3. maja jest tradycyjnym zwyczajem po 

święcony parodiowemu Biegowi Naprzclaj" i do­
stępny jest dla wszystkich, zarówno stowarzyszo­
nych, jak i niestowarzyszonyeh, zawodników.

Biegi te, rozgrywane corocznie od r 192*5, w  
dnia święta narodowego w  W arszawie są jakby 
oficjalnem zamknięciem sezonu ,cross A=v“ , sa 
„ostatnim krokiem'* biegaczy przed wyjściem na 
bieżnię. Na bieg ten zjeżdżają się zawodnicy z ]a- 
lekiej prowincji, startują gromadnie wojskowi, 
strzelcy, harcerze, policjanci itp.

W  pierwszym biegu w  roku 1926 starto.vnlo 120 
zawodników, następnie w  1327 liczba zmalała do 
103, w  1928 było ich 190. w  1929 — 228, w  1930 — 
215, w  1931 — 210, w  1932 — 320. a w  1933 -  610 
zawodników na starcie. W pra vdzio dal ko nam 
jeszcze pod tym względem lo  tysięcy startujących 
w  Londynie, Paryżu, czy Hńsinkach, ale powoli 
zwiększa się liczb.i uczestników 

Bieg narodowy jost jednocześnie świetnym kon­
taktem między sportem zawodniczym (klubowym, 
czy związkowym), a sportem uprawianym w w iel­
kich organizacjach, jak wojsko, Zw. Strzelecki, 
harcerze itd

W  roku 1920 triumfował nlespodzewauie Ja­
worski (A. Z S. Warszawa), który wbr,*w prze­
widywaniom pokonał głośnego wówczas Frcy *ra 
Trzecim by! utalentowany plotkarz Kostrzewski, 
który zdołał wyprzedzić Sawaryna, Lukasie>vicza 
i Wltucha. W ygrali więc „luespecjaliścl",

W  r. 198? śp. Freyer zrewanżował się Jawor­
skiemu, który przegrał n ietjlko do Freyera, ale 
tekże i do Saw.arymt Dalsze miejsca zajęli , pro­
wincjonalni" Halicki 1 Dudek 

W  roku 1928 byliśmy świadkami zaciętego j o- 
jedytiku Jaworskiego z Sawarynem, zakończonym 
zwycięstwem ostatniego Na diiszycii miejscach 
przybyli Hnatyk, Z Motyka, Mai inowskl, Łuka­
szewicz i Celiński. Nas tępą i r na dzłewłątem miej- 
seu był... Knsociński, nieznany nikomu Wówczas 
zawodnik

Związek Piłkarski Włcs h zw rócił się do rządu 
z budżetem 3 miljonów 1’rów (około półtora mil­
iona złotych) na organizację piłkarskich mi 
strzostw świata i rząd to zaakceptował. Związek 
italski przedstawił i sposób pokrycia tych wydat­
ków. Na terenie Włoch odbędzie się bowiem 17 
meczów finałowych (jeden eliminacyjny Meksyk 
- Stany Zjednoczone 21 maja w Rzymie i 16 óse­
mek finałów). Atrakcyjny mecz międzypaństwo­
wy przynosi wo Włoszech około 300.000 lirów. — 
Jeśli nawet liczyć będziemy z mniejszym optymi­
zmem, po 200.000 lirów, to 12 meczów pokryje 
koszty organizacji. A  wszak meczów będzie mini

W r. 1929 pierwsze trzy miejsca zajmuj: świe­
tny terce I W.ars/a wianki, Petkłcwica, Sarnecki, 
Kusocińaki. Rotkiewicz wygrywa zdecydowanie, 
a „Kusy" słabszym był jp-zczc wyraźnie »d Snr- 
neckicgo. Dalsze miejscu zajęli Motyka, Z u k , I- 
drjon i Sawaryn 

W rokn 1930 pr iedy n k Kusocińskicgo z  l ’ ct- 
kicwiczem w ygryw a zdecydowanie \ ih ««  iński. 
Na irzecicm miejscu Sawaryn przed Nowackim, 
Jurkowskim i Gopiemukiem 

W rokn 1931 wygrywa powtórnie Sfaeuninaki, 
bij.-c o rnlvcb 300 m Pelk^wiczn Dal^J o zyby- 
wają Puchalski, Strzałkowski. Adamczyk I Dawi­
dowski

W  reku 19:12 poraź trzeci Knsneimki, ni czole 
przed Strzałkowskim. Miiczcm, Adamczykiem, 
r totkowi okiem, Koninrkirm i Kurpe.an 

Dzięki swemu zwycięstwu, puhar wędrowny o- 
fiarowany prze* m iik c ję  „Stadjonn1 pr«rd dzie­
więciu laty zdobył Kusocińaki na własność. W  ro­
ku 193,*) weszła w życie nowa. wędrowna nugr<Ha, 
ufundowana przez redakcję „Raz Dwa Trzy * < lu 
zwycięzców narodowego biegu Nagroda ta nrzej- 
*nlr na własność zawodnika, który trzykrotnie 
(niekoniecznie kolejno* zdobędzie plarwwte niej- 
scc w  biegu

W biegu czynne są nadto trzy ongroly vędro- 
v no zespołowe, a mianowicie dtp klubu, stóry 
7<f będzie najwięcej punktów w  plorwazej twu- 
dziestcę ofiarowana przez Zw Strzelecki, lla klu­
bu robotniczego, ofiarowaną prze* dawnego pre­
zesa PZLA, J Misińsklego, oraz nagroda lo- Mo­
wa dla zrzeszenia, które wystawi najwięcej • i w o­
dników. ofiarowana prąc* 7Z Nagrodę lę zdobył 
w  roku 13(52 d fmitywnie Zw, Strzelecki p « -ztc- 
iech lalach walk Pozntem istnieje cały azer»g m- 
<!;, widunlnych nagród 

Jak wiadomo w  roku 19,'3 wygrał bieg powyi-
*zv poraź czwarty Km>ociński Sezjoakureieyjnic, 
n rewelacją był 2) F ia lk i (C rieoda ), ktń.-y poko- 
nn 1 Robmskipsto i *a»>-»ntk'v«'slitcło

mum 17, bo w  razie remisów, spotkania będą po­
wtórzone.

Naturalnie ryzyko finansowe jeet ogromne. Bo 
kto zaręczy, te  w dniu generalnej batałji w ośmiu 
miastach, nie będzie padał deszcz.

Interes dobry, bez żadnego ryzyka, zrobi na 
mistrzostwie F IF A : 5 proc, dochodu z meczów 
pierwszych dwsi rund, 10 proc. z półfinałów mmi 
b/6 -wpłacono do kasy Związku w  tydzień po ro­
zegraniu każdego meczu, a więc samo rozgrywki 
finatowo przyniosą około 200.000 lirów.

Koszty organizacji są istotnie ogromno: Włosi 
zwracają koszty podróży drogą klasą' (sleepin­

giem jeśli podróż trwa dłużej niż 30 godzin) lub 
drugą klaaą luksusowego parowca.
Dalej Włosi zwracają po 50 lirów  <lz:ennli na U - 

trzymanie, p<> 10 lirów na drobne wydatki w  po­
dróży 22 graczom każdego zespołu (bo 2® griczy 
może przywieźć każda drużyna). Ponadto b io ri ną 
siebie utrzymanie drużyn we Włoszech w  ć m ie  
5 dni przed1 rozpoczęciom, turnieju ł daru <łoł po 
jogo zakończeniu, .Sędziom, kierownikom druży­
ny, nawet sędziom linjowym powodzić się będzie 
jeszcze lepiej. Po za drogą klasą i sleepingiem o- 
trzymają. oni po 110 lirów dziennie.

Ale i goście uczestników nie mogą się skarżyć 
na brak udogodnień Na kolejach zniżki 70 p ó r ,  
teny hotelu z utrzymaniem nic przekroczą 55 li­
rów. Toteż „kibiców11 będzie —  zdaje się dużo.
Z Berlina jedzie 560 widzów, z Missel Idrfu — 280 
z Londynu — 4.'50, * Brukseli —  410, z Progi -* 
400, z Rumuni i —  500, ze Sz-wajcarji —  100. Są 
to zgłoszenia wycieczek, które już ■ wpłyńęły, a 
przecież od mistrzostw dzieli na3 jeszcao kilka ty­
godni.

Organizacja jest przemyślana w  najdrobniej­
szych szczegółach.

Jut teraz »ą wydrukowane bilety na wszyztkiś 
mecze. Nawet na te, któro będą -musiały być po­
wtórzone z powodu remisów. Każda runda —  w 
innym kolorze, nhy utrudnić życicy,gapowiczem" 
Program za 1 lira będ.zi<ąw zeszycie stuśtrónico- 
wym, w którym będą fotografio i szczegóły dóty 
czące wszystkich graczy, uczostniceących w mi­
strzostwach.

Sędziowie zgłaszani przez Związki, muszą podać 
swe wy kształć on i o lingwistyczne. Powierzane im 
będą tylko te spotkania, w których będą się mo­
gli porozumieć z obu drużynami. Wszystkie pań­
stwa uczestniczące w turnieju musiały podać bar 
we swych kostjumów, aby uniknąć nieporozumień. 
Na boisku będzie ściśle ograniczona dość osób: 
najwyżej cztery: masażysta, lekatrz. trener i d«le- !t 
gat komitetu organizacyjnego. „ „

Taksamo ograniczona będzie ilość biletów bez 
płatnych, Ty lko kierownicy drużyn, członkowie 
komitetu organizacyjnego i prasa będą mjoll tło 
nich prawo

Gracze Id drużyn finałowych bez względu na 
wyniki turnieju dostaną srebrne medale, zwycięz­
cy medale złote. Państwo mistrzowskie otrzyma 
złoty puhar, który wywędrował już ze skagbęś w 
banku go newskim do Wh>rh. Kosztował on ■% 000 
fr, (Ostrożność była więc wskazana). Godbs na­
groda dla nrstrza światu.

Mimo ty h udogodnień nio wszyscy będą mogli 
zobaczyć ton wielki turniej. Dla tych, którzy do 
Włoch nie przybędą, rad jo  włoskie rezerwuje trańs 
mUjo ze spotkań. Ubiegać się o nio może kjiżdo 
państwo — wszystkie udogodnienia stoją do jćgo 
dyspozycji. 1 , i 1 :| i" -

W  czasie mistrzostw świata kursować będą ep* 
cjalno znaczki pocztowo z trzema wizerunkami 
stadjonn, robinson,-idy bramkarza i pojódynku

Dcmps@v poważnie zachorował?

7 Ameryki nadeszła wiadomość, iż Jack Dembufśp, 
cksmtstrz ś-wiata w  boksie, poważnie zachomwał. 
Miał on ulec zakażeniu krwi. Narazić niewiadomo, 
ery wiadomość ta jest ścisła, czytoż chodzi o  ■wy- 

kty tridk reklamowy.

imponujące przygotowania do piłkarskich mistrzostw
świata we Włoszech
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Słaby poziom rozgrywek ligowych
w Krakowie

Szczęśliwe zwycięstwo Cracowil. -  Sukces Podgórza
(dk) Ubiegłej niedzieli rozegrano w  Krakowie 

dwa bardzo interesujące spotkania, których no­
riom jednak pozostawiał wiele do życzenia, i  wy­
kazał, że daleko jeszcze oglądanym zespołom do 
nwyczajnoj formy. Z czterech drużyn, któro prze­
defilowały przed krakowską publicznością, najle­
piej wypadł Ł . K. S. Łodzianie zareprezentowalł 
zespól wyrównanny, szybki, dobrze grający i wy­
kazali, i i  tegoroczne Ich eukceey nie były tylko 
dziełem przypadku.

Cracovia ciągło jest jeszcze nierówna, a w wiel 
kiej mierze na taki stan wpływają ciągłe zmiany w 
ofenzywic. Dobrze spisała się drużyna Podgórza, 
która ambicją zdołała wywalczyć sobie zwycię­
stwo w  pierwszem awem spotkaniu * warszawską 
Łepją, T a  ostatnia przedstawiała „obraz nędzy i 
rozpaczy" i  niewiadomo, na którem miejscu w y ­
ląduje w finało tegorocznej kampanjl ligowej, o 
ile nio zajdą tam generalne zmiany i nic ustanie 
„wędrówka" graczy pomiędzy atakiem i pomocą,

Na pierwszy ogień poszedł mecz Podgórzan ro­
zegrany rano na boisku Garbarni.

PODGÓRZE— ŁEG JA 2:0 (1:0)
Pierwszy mecz Legji z Podgórzem w mistrzo­

stwach ligi, przyniósł niespodziewane, lecz w „u- 
pełnośei zasłużone zwycięstwo drużynie Podgórsa 
która górowała nad przeciwnikiem szybkością j 
ambicją. Leg ja  technicznie lepsza, grała niedbale 
i bez przekonania. Gracze odrabiali tylko pańszczy 
znę. Podpora gości —  Martyna, wykazał ninszcze- 
golną formę, drugi „rep' Nawrot nonszalancki } 
leniwy, byl jednym z najsłabszych na boisku. De­
fensywa Leg ji —  poza Kellerem w  bramce, kt.‘ - 
ry  w iny za utracone punkty nic ponosi —  był* 
niżej wszelkiej k ry tyk i Pomoc nie istniała. Jesion 
ka w obronie marny. A  jeśli dodać do tego, iż pa 1 
czas całej gry odbywały się ciągle przesunięnt 
graczy z pomocy do ataku i  naodwrót, nie ais 
wróżyło Legji zwycięstwa. Podgórze natomiast 
chociaż grało, jak na ligową drużynę zbyt prym*, 
tywnie—  potrafiło wywalczyć eobie pierwsze 
zwycięstwo w  tym eozonic.

Wania gra za wyjątkiem małych okresów była 
nudna i  stała na niskim poziomie. Pierwsza część 
ospała i wyrównawcza, przyczem więcej nieU-r.- 
plecinyoh flytuacyj miała Legja, le n  słabe strza­
ły  je j ataku grzęzły w rękach świetnie broniącego 
Koczwary. Prowadzenie zdobywa Kowalkowski 
vr 20 min. po ladncm podaniu Kasiny. Następuje tt 
raz zryw Podgórza, który przesiaduje przez kwa­
drans na „szesnastce" Legji, lecz na tem Koniw. 
Później aż do przerwy nudna bezcelowa kopanina.

Od pauzy aż do końca gry  przeważa dość zna­
cznie Podgórze. W  chwilę po rozpoczęciu Gama] 
podwyższa i ustala wynik. Niemałą winę pon.si 
tutaj Martyna. Iłobrze usposobieni Ganiaj i Kowa'- 
koski ciągle niepokoją bramkę gości, którzy re 
sygnują zunełnio ze zwycięstwa. Ostatni atut LegH 
—  przejście Martyny do ataku, już nie zmienia 
sytuacji.

W  drużynio Podgórza bardzo dobrze grali skrty 
dłowi Gamaj i Kowalkowski oraz Koozwara \v 
bramce. Równirż zadowolili Brożek i Kret w p i 
mocy.

Sędziował —  wobec spóźnienia się p. Seemaua 
w  Lwowa, który przybył pod koniec meczu -  
p. Gumplowid.

CRACOVIA— L. K. S. 4:3 (2:2).
Wizyta krakowska młodego leadera tegorcznej 

tabeli obfitowała w dużą dozę cmocyj, które w na 
pięciu trzymały pięciotysięczną rzeszę publiczno­
ści. Pomijając już siedom bramek, które ciągle 
zmiennej przewadze obu drużyn i obfitował w  nie­
zliczoną ilość sytuacyj podbramkowych

Łodzhm;o pierwszym swym wstępem w  Krako­
wie dowiedli, iż czołowo ich stanowisko w  p lew  
szych rozgrywkach nie zostało zdobyte przypad­
kowo, ale wywalczyły jo  czynniki, któro w  sumie 
składają się nu to, iż w chwili obecnej zespół 
LKS-u uważać nałoży za wcale groźny, 
zmieniały szanse zespołów, mecz toczył się przy

Łodzianie przedstawiali równy zespół. Brak sta­
łych punktów, które rażąco odbijałyby od reszty, 
brak jednostek na których mogłaby załamać się 
siła bojowa drużyny —  eto przedewszystkiem ce­

chy. Dobrze orjentujący się bramkarz Piasecki, 
równa para obrońców, pracowita linja pomocy, 
szczególnie pod względem defensywnym, uzupeł­
niają tyły ŁKS-u. Atak jest. najlepszą częścią dru­
żyny. Piątka graczy nuiiej więcej równych sobie 
poziomem, współpracuje ze sobą zgodnie. Herb- 
streioh, Król i Miller stanowią jej filary.

Cracovia wystąpiła z zmienioną łinją ataku, 
wzmocnioną Rusinkiem, grającym na prawym łą­
czniku, Kussokiem na środku, Ciszewskim na le­
wym łączniku, a Kisielińskim i  Kubińsłdm na 
skrzydłach.

.hiż pierwsza minuta gry przynosi prowadzenie 
gospodarzom. Ciszewski przytomnie główką do­
bija strzał Kubińskiego. Po  szeregu obustronnych 
sytuacyj podbramkowych, zmieniających się bły­
skawicznie, wyrównuje L  K . S. przy wybitnej 
pomocy Otfinowskiego, który schwytaną piłkę wy 
puścił z rąk pod nogi nadbiegającemu Mullerowi. 
Jeszcze raz przed przerwą Cracovia prowadzi ze 
strzału Rusinka i ponownie ągoście wyrównują 
przez Helbstrcicha.

W  drugiej połowie następujo daleka porcja bro­
mek. Tym  razem prowadzenie obejmują Łodzia- 
nia (ładnym nutem Herbetreicha) i utrzymują je 
aż do ostatnich 10 minut przed końcem. Cracovii 
dąży całym „gazem", dopingowana eilnie przez 
publikę, do wyrównania. Rzut karny podyktow i 
ny za faul obrońcy, egzekwowany prze* Pająka, 
przytomnie broni Piasecki Z każdą chwilą rośn'« 
przewaga Gracovii, której udaje się przez Rusinka 
wyrównać i w ostatnich minhtnch szczęśliwie zwy 
ciężyć wskutek błędu bramkarza gości, k tóreg i 
Kisieliński wepchnął do bramki z piłką.

Cracovia miała najlepszego gracza w Cisze­
wskim. Reszta przeciętna. Otfinoweki bronił słabo 
i ponosi winę za wszystkie bramki.

Sędziował p. Rosenfeld-

W Y N IK I LIGOW E 

Kraków. Cracovia— LKS 4:3 
Podgórze— Legja 2:0.

Warszawa. Garbarnia— Polonja 2:0. i.
Poznań. Warta— Warszawianka 6:011 
W ielkie Hajduki. Ruch— Wisła 4:1.
Lwów. Pogoń—Strzelec 3:0.

T A B E LA  LIGOW A

Klub gier pkb- et. bf.
1) Garbarnia 3 5 4:1
2) Ruch 2 4 7:1
3) Pogoń 3 4 7:5
4) Ł. K. S. 3 4 7;5
5) Craoovia 3 4 8:7
6) Polonja 4 4 4:5
7) Warta 3 3 10:2
8) Wisła 3 3 5:5
9) Podgórze 4 2 3:6

10) Strzelec 4 2 6:9
11) Warszawianka 3 2 3:12
12) Legja 3 1 2:5

W międzynarodowym meczu bokserskim, roze­
granym w Warszawie drugi garnitur Poleki od 
niósł świetne zwycięstwo z reprezentacją Austrji- 
(Piersza repr. Polski walczyła równocześnie * Niem 
catrii w Poznaniu).

Wyniki poszczególnych walk były następujące: 
Waga musza. Czortck (P ) wygrywa z Schlang*- 

rern (A ).
W  wadze koguciej. Polska otrzymuje punkty wał 

covem n wskutek nadwagi zawodnika auntrja,- 
ckiego.

M ISTRZOSTWA P IŁK A R S K IE  K B ,
0eeagóneekk—Makkabl L fl f fc f l l  ® f f

Graeg6raeoki,od*ńósb » a  właspcm ł̂sńafeai-idęaua  
o n e  zwycięstwo, będąc dar pczw w y 'im żyn f
lenoag, -,-9%|jfc, -i I

\Y drugiej części maja biukmic^escy więcej 
z  gry, Iccz nio wykorzystują z erga dobrych fy+ 
tuacyj podbramkowych. Decydująca o  zwycięstwie 
bramka padła na kilka minut przed końcem. L i ­
tw y do obrony strzał K o d  o a-skiego przepuSo'1 
fatalnie —  pozatem broniący wcale dobrze — 
ARorgut

U zwycięzców najlepszym graczem był prawo 
skrzydłowy. W  Makkabi doskonale gra li obrońcy 
Sonnenschein. i Spira. Bardzo dobrze sędziował 
p. Slawikowski

Olsza—Zwierzyniecki 3:2 (1:0^
Legja—Krowodrza 1:0 (0:0)

MISTRZOSTWA K LA S Y  
Siła—Nadwiślan 20  (1:0 
Hupibor— Skawinka 2:2 (1:0)
Hakador—Jutrzenka 7;2 (5:0) _ _ .
W awel—W isła*Ib  5.2 M Zawody O puhar KOZ- 

PN-u.

MISTRZOSTWA KRAKOWA W  SZCZYPI6R- 
NIAKU (PIŁKA RĘCZNA) KI. A*/ '

Cracovla—Olsza 9:4 (4:3)
Garbarnia—Makkabi 5:2 (3:2)
Wawel— Sokół 4:1 (2:0)

P IA T K A  ZW YC IĘ ŻA  W  BIEGU NAPRZELAJ 
, t W  KRAK O W IE

Nadwiślański bieg naprzelaj, rozegrany na tra- 
sjo około 4 km zakończył się zwycięstwem Fiat. 
Ki (Cracovia) w  czasie 15,30, irzsd kolegą klubo­
wym Soldanem, Trzecie miejsce zajął Hzucidlo 
(W aw el), 4-U< Wołkonowski (Sokoł Z-ikopana), 
Sprawna organizacja spzoczywała v rękach sek­
cji lokkotlelycznej A. Z. S u, 7 > * • - j

' t
BIEG N A  P łtZK LA J  SAMSONU TARNO W ­

SKIEGO*
W  dniu wczorajszym odbył się w  Taroawie V 

Doroczny bieg naprzelaj o  puhar wędrowny Sta­
rosty Juliusza Morrossanyicgo na trasie S501 
inir,, organizowany przez sekcję lekkoatletycz ią 
i  T. G. S. „Samson" w  Tarnowie.

Startowało 9-ciu zawodmkó-v. I  miejsce i pu­
har na wlasnosć zdobył Czubak (W aw el Kru­
ków ) w  czasie 10,1.4 2 miejsce zajął Frąezyk £K. 
P. W. „Metel Tarnów", 3 GołdUnger (Makkąjy, 
Kraków). ,.v*» . v,n «.*  —

MECZ PODCZAS BURZY — W  OBECNOŚCI 
92 TYSIĘCY WIDZÓW.

Londyn, 29. 4. (P A T ). Na stadjoinie w  Wemibley 
zgromadziło się 92 tysiące widzów, którzy nie ba­
cząc na szalejącą nad kh  głowami burzę przyglą­
dali się finałowej rozgrywce piłki nożnej o puhar 
Anglji. Do finału doszły —  jak wiadomo —  dra. 
tyny „Manchester" i „Port-Smoutii“ . W  pierwszej 
połowie gry drużyna Port Smouth zdobyła bramkę, 
a drużyna Manchester żadnej. W  drugiej połowie 
gry drużyna Manchesteru, przechodząc do wspa­
niałego ataku zdobyła 2 bramki, które obie strze­
lił Tilson: Mecz wygrała drużyna Manchester 2:1. 
Na zawody przybyły tysiące ludzi z całej Anglji, 
Szkocji i lrlandji. Obocuy był król Jerzy, któremu 
obie drużyny zostały przedstawione.

Waga piórkowa. Jarroca (A ) zwycięża Forlaó- 
ekiego.

W aga lekka. Bąkowskl pokonuje Svatosa (A). 
Waga półśrednla. Weilhammcr (A ) ulega Misiu

rewiczowi.
W  wadze średniej. Chmielowski wygrywa t 

FUhręrom. , *
Waga półciężka. Zeohefcinayer (A ) wygrywa 8 

Karolińskim
oraz w wadze ciężkiej Martinek (A ) z Mizerskiift. ^

K IN O TE A TR Y  K RAK O W SKIE
A D R IA : „Kocha... lubL., szanuje.-**
A PO LLO : „Turni".
A T L A N T IC : „U rw is z  Iłiszpanji" (Edie Kan­

tor) 1 „K ró l cyganów" (Don Joso Mojlca). 
B AG ATE LA : .Szukam synu" (A lbert Prejean)
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Blond Wsuus" MarleŁa 

Dictridi). - .

PROM IEŃ: „Jaką mnie pragniesz* (Grcta Gar* 
bo) i „Ja  w* dzień, ty w  nocy".

SZTUKA: „Pow rót Sherlocka Holmesa". 
SŁONKO: „Pod Tw oją  Obronę* (A  Brodzisz). 
6W IT : „Branka syna puszczy" (B. Crabbc). 
UCIECHA: „Sztuka iyc ia ".

W AND A: „W illy  —  najweselszy książę Arka- 
d ji" (Liana Haid, W illi Forls).

Wielki sukces pięściarzy polskich
Druga reprezentacja Polski zwycięża Austrję 10:6
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WIADOMOŚCI Z  KRAJU.

Matka, która porwała własne dziecko...
Okazuje się, że niełylko* w  Ameryce zdarzają 

się sensacyjne wypadki porywania dzieci la k i 
wypadek zdarzył się ostatnio w  Warszawie, tylko 
żc tutaj rizńccko porwała — własna jego n itka  
Rzecz miała się w  ten sposób:

Przed kilku dniami z parku Ujazdowskiego po­
wracała ze spaceru do domu 75-łetnia \ mci ja 
Pudełkowa z wnuczkiem swym I 'e t  ni ni Andrze­
jem Połońskim W  momencie, kiedy st uuszk i 
przechodiła razom r. dzieckiem >rzt* jezdnię, za­
trzymała się przed nimi tahsó vka, z której vy- 
chylił się jakiś mężczyzna i porwał dziecko do 
samochodu Przerażona staruszka, wzywając roz 
paczliwie pomocy, uczepiła się samochodu, któ-y 
powlókł ją za sobą. Dopiero przy zbiegu ul Mar­
szałkowskiej i Piusa X I puś"la samochód i 
wskutek odniesionych ran padli nieprzytomna 
na bruk

Na pomoc nieszczęśliwej staruszce pospieszyli 
przechodnie Jeden z nich zdołił zanotować nu- 
n er odjeżdżającego samochoJu Była to taksów­
ka nr. 211812. Zawezwany lekarz Pogotowin udzie 
lił  Pudełkowej pierwszej po no *y i opatrzył jej 
rany.

Zawiadomiona o wypadku oollrja, przystąpiła 
do przeprowadzenia dochodzenia, ustalając sze­
reg interesujących szczegółów. Porwany chłopiec 
jest synem 38-letniego handlów:a Józefa Poloń- 
skiego, który po rozejściu się z żoną, zamieszki! 
u matki Ameiji Pudełkowej jrzy  ulicy Matejki 
4 Połoński rozszedł się ze swą *ono . 30-łetnią 
Mar ją, urzędniczką Powsze-hncgo Banku Kredy­
towego, przed 6 miesiącami, przycżem na podsta­
wie wyroku sodowego opiekę -tai dzieckiem przy- 
zrano ojcu Mnrja Połońska ilej-Inokrołnie zwra 
cała się do męża z prośbą o  wydanie dziecka, 
na co jednak Połoński nie chciał się zgodzić. Na 
podstawie tych szczegółów policja douzła do 
przekonania, żc porwania dziecka dokonała mat­
kę i w  tym kierunku przeprowadzono śledztwo

Na podstawie zanotowanego lumeru samocho­
du rozpoczęto poszukiwania kierowcy tiksówkl. 
Taksówka, zaopatrzona w numer 2!S12 zostali 
zatrzymana przed hotelem „S ivoy ". K ierów 'a  
Stanisław Bednarek został przesłuchany w kooii- 
sarjacie Początkowo wypierał się całkowicie w i­
ny, po skonfrontowaniu jednak ze świadkami - ło ­
żył obszerne zeznanie

„H E IL  PIŁSUDSKI"

Z Torunia donosi „I. K . C.“ : Z Chojnic donoszą, 
że pewien niemiecki urzędnik graniczny zjawił się 
onegdaj w sprawa th ełużbowycb na jednej % poi 
»ki«ih placówek granicznych i epotkaw&zy tani poi 
skich strażników podniósł rękę do góry, witając 
ich okrzykiem: „Hel! Piłsudski".

Zainterpolowany o przyczynę tego pozdrowienia, 
urzędnik ów oświadczył, io  władzo niemieckie wy 
dały okólnik, ażeby urzędnicy n.iotnWcy przy 
wpotkaniu z urzędnikami polskimi w itali Ich tern 
pozdrowieniem.

REH AB ILITACJA B. WOJEWODY MOSZYŃ 
SKIEGO

B. wojewoda tarnopolski, p Moszyński, który 
przed kilkoma miesiącami otrzymał dymisję został

Ja k  oceniają w  Angljl
sytuacją Ż y d ó w  niemieckich

W chwili, gdy stal na postoju taksówek przy 
ulicy Piusa X I go, do samo-holu wsiadła jakaś 
kobieta w towarzystwie mężczyzny. Pasażerka 
kazała jechać w  stronę Alej Uj izdowskich, gJzie 
mężczyzna dokonał porwania dz jeba. Po porwa­
niu dziecka kazano mu jechać ło Piecu Trzech 
Krzyży, a później przez Moko*o vskn na Wierzb­
no W  drodze dogoniono kolejkę grójecką, do 
której nieznani wsiedli z dzieckiem. Kierowca 
o'rzymal za kurs 8 złotych. M* n i  zaprzeczeń, ja­
koby działał w zmowie z ni 1 ijomymi, Bednar­
ka aresztowano 

Po odszukaniu Polońikicj, którą zistnno w  
domu przy ulicy Eurmanskicj dopiero po npły- 
w k * 10 godzin ód chwili porwania dziecka, pod­
dano ją szczegółowym badraiom Podobnie jak 
Bednarek Polonska zaprzeczyła wszystkiemu, ale 
po konfrontacji z  szoferem wina jej zostali udo­
wodniona Bednarek poznał w Polońskiej kobietę, 
któia wsiadła do taksówki i kazała mu jezhić 
w  Aleje Ujazdowski", a następnie na Wie.-zbno. 
Połońska nie zrezygnowała mimo to z łatwego 
sjiosobu obrony zaprzeczała wszystkiemu 

Polouską aresztowano. Za tajenniczym zaś jej 
v spólnikiem wszczęto poszukiwania. Kósynoczźi- 
śnie paru wywiadowców udało ię w stronę Geój- 
ca, w którego okolicach ukryto dziecko. Polań­
ska, która w kotnisarjacic odnowiła wszelki'h 
zeznań, zmieniła postępowanie u sędniegł slcd 
czego i przyznała się do porv in ia  synka Skło­
niła ją do tego kroku wielką nilosć do dziecka. 
Równocześnie Półmiska prze:*, i vila dowody, że 
proces rozwodowy nic został takonczony i do 
dzionka ma prawo znrówito oj-iec Jak i nitka, 
Wskazania miejsca pobytu dziecka Połońską od­
mówiła Parokrotnie tylko zapewniała sędziego 
śledczego, ż «  znajduje się ono u uczciwych lu­
dzi, którzy nto zrobią mu żłdnej krzywdy.

Po  złożeniu zeznań, Polonika została zwolnio­
na z aresztu

Ponieważ ojąłcc porwancg > -hłopczyka w dal­
szym ciągu domaga się od.tin i mu dziecka, po­
licja rozpisali do wszystkich poslcmków '.awła- 
domicnia, w  których podano ry»opjs chłopca — 
Poszukiwania dziecka natrafią la duże tru innś -i, 
gdyż prawnie policja me m i żadnych dany *h do 
zmuszenia matki, by ta wskazała miejsca pobytu 
syna.

obecnie reaktywowany i przydzielony do centrali 
M S. Wown.

Ustąpienie p. Moszyńskiego stało w związku ze 
sprawą obywatela z Małopolski Wschodniej p. R 
który wszedł w konflikt z władzami na tle podat 
ków, wyrębu lasów itd. Przez kilka miesięcy spra 
wę tę badała specjalna komin ja, na czele której 
stali: prezes BOK gen. Górecki oraz wiceprwes 
tego banku p. Starzyński W  skład komisji w rh i 
dzR również zastępca szefa kaneeiarji cywilnej 
p. Prezydenta Rzplitej.

Po dokładnetn zbadaniu sprawy wojewoda M 
ezyński powrócił do służby państwowej.

BLACHOWSK1 ZW OLNIONY Z W IĘZIEN IA
W sobotę opuścił więzienie zabójca dyrektora 

Żyrardowa Koohlera, Stefan Blachowski. Wczo-

Londyn. (ŻAT) W  artykule wstępnym ,.Man 
chester Guardian" stwierdza, że rząd niemiecki 
Zmodyfikował swą politykę tylko w szczegółach 
lecz nie w zasadzie. Żydzi niemieccy wciąż trwa- 
Śani są za niższy gatunek ludzi, któremu się od­
mawia pełnych praw obywatelskich. Trwają, prze­
ciwko nim dyskryminacje na podstawie „paragra­
fu aryjskiego" i są oni traktowani mer. om plama 
na ozystem ciele plemienia niemieckiego. Takiego 
postępowania nigdy nie zaakceptują ani Żydzi, 
tnf inne cywilizowane narody.

Minister propagandy dr. Goebbels, który jest 
Uwiadom politycznego waloru antysemityzmu ró­
wnio dobrze jak umie wyzyskiwać łatwowierność 
iw y eh ziomków, twierdzi, ż.o wykluczy judaizm ze 
wszystkiego co się może mienić ./kulturą" i że ży- 
eie duchowe Niemiec namowo się odrodzi, jeśli 
lyllco aktorzy-^ydzf ustąpią z tnatr»i ! filmu nio- 
wńeckiego. W  jednej tylko dziedzinie, mianowicie

w dziedzinie gospodarki, rząd był zmuszony ustą 
pić; koniec końców żydowski pracodawca jest zbyt 
pożytecznym członkiem społeczeństwa, by można 
go było pchać ku nędzy jakby był tylko adwoka­
tom czy nauczycielem; możliwe aremtą, że ma on 
też potężniejszych krewnych zagranicą. Przy po­
parciu jednego czy dwóch ministrów, minister go­
spodarki Rzeszy, przez pewien czan przeciwstawił 
się ezaieństwsi zwalczania bezrobocia w Niem­
czech przy |K«nocy nkzmonia prosperującego J pra 
codnjnego źródła. Dr. Rehmkit napotyka, jednak 
na trudności. Demony nienawiści rasowej i zazdro­
ści gospodarczej nie dają eię tak łatwo z powrotem 
wtrącić do oMbLint, z której zostali prze* swych 
mistrzów przywołani. Po całych Niemczech, 
wzdłuż i wszerz kraju, zwłaszcza w  tej części Ba- 
warji, w której Jufliws Streicher, redaktor jadowi­
cie antyżydowskiego ,.Sttłrmora“ , iw , swe w pły­
w y, prowadzona -jest gwałtowna kampanja prze­

dniejszo zwolnienie Blachwwałd zawdzięcza łw ee 
P. Prezydenta Rwplitej, Rkracaiją.coj-om tewę o  poła

Mwę
Do więzienia mokotowskiego zgłosił się oficef 

w  towarzystwie dwóch wywiadowców 1 przedsta 
wrU w kaneeiarji zarządzenie zwolnienia Blach -y. 
wskiego- W ezwany do kancelairji Blach oweki dzię 
kowal naczełmiikowi za dobre obchodzenie ełę i  o- 
piekę podczae uwięzienia, poczerni w  towarzystwie 
poHojamtów wsiadł do taksówki. Asysta policyjną 
opuściła go przed progiem domu.

Blachówek! w dalszym ciągu pobierać będzie * v  
opatrzenie 150 zł, jako b. uczo&tnik walk o niepo­
dległość i więzień polityczny. Opróc* tego w  naj­
bliższym czasie otrzyma prawdopodobnie pracę, o 
którą wystarali się jego przyjaciele.

SENSACYJNA SPRAWA PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH

Z Warszawy donoszą: W ciągu trzech dni toczył 
eię w Sądzłe Wojskowym przy drzwiach zamknlę 
tych sensacyjny proces porucznika Łakoty, oskar­
żonego o zniesławienie pewnej młodej panny, cór 
kl adwokata i namawianie jej do spędzenia płodu

Sąd Wojskowy skazał oskarżonego oficera na 
10 miesięcy więzienia l wydalenie z korpusu oficer 
skłogo.

W yrok został uchylony przez Najwyższy Sąd 
Wojskowy, który przekazał oprawę do ponownog » 
rezpoznania.

Sprawa uległa teraz zmianie, w  świetle przewo 
du są<lowego okazało się, że zarzut namawiania do 
spędzenia płodu nie został udowodniony i  w  tym 
stanie rzeczy sąd wojskowy okazał porucznika L i  
kotę jedynio za zniesławienie dziewczyny na 8 
miesięcy aresztu, pozostawiając zarazom poruczni 
ka T.akotę w wojsku.

Sąd wojskowy w motywach między itunemł pod 
kreślił, że pozostawia skazanego oficera w  wojsku, 
aby dać możność pokrzywdzonej poszukiwania all 
niontów dla dziecka,. Por. Łakota na rozprawie ka 
tegorycznie wypierał edę ojcostwa. —

DZIŚ W KATOWICACH
Teatr Polski: nieczynny-
Kinoteatry: Caipitol: Kajdany żyda- —  <?asino: 

Rewizor (V]asta Burian). —  Colosetmi: Szpieg wm 
maeco (II. Ordonówna). —  Pałace i Riałto: Precz 
z miłością i Powrót Shorlocka Holmesa. —  Union. 
Piękny jest świat i 100 metróęr miłości (Dymsza)
—  Dębina Dąb: Zatruto duezo i Salto mor tale. — 
Heljos Szopienice: Tajemnica ogrodu zoelologiczne 
go i Rok 1914 (Smoeareka).

ciwko kupcom żydowskim. Nikt, się też nie dziwi, 
żo tenże StroicHor został mianowany komisarzem 
rządowym i członkiem gabinetu Bawarji.

Kraje imigracyjno —  kontynuuje „Mandioster 
Guardian" —  są zamknięto przed Żydami niemie­
ckimi. .Tost jedon tylko wyjątek —  Palestyna, 
Jost to naprawdę niebywała sposobność dla na- 
szogo kraju, piastującego mandat, nad Palestyną, 
Jest to wjolka sposobność niesienia pomocy pcw* 
nmnu odlmmowi z pośród tych, co zostali wytrą­
ceni z życia w spokoju, do którego mają takie tu- 
mo prawo jak my, sposobność przyczynienia się 
do realizacji słynnej Deklaracji, zawierającej na­
sze zobowiązanie w sprawie Żydowskiej Siedziby 
Narodowej, i —  ponad wszystko —  do ugrunto­
wania w  Palestynie trwalej niż dotychczas tkwi 
tnącej społeczności, silnej w charakterze i intolck 
cio, która potomności świadczyć będzie iprzekony 
wtijąco o politycznej roztropności narodu brytyj­
skiego.

Zmniejszona przestępczość 
w Palestynie

Jerozolima. (7,A l'). Zaprzeczając twierdzeniu nio 
których pism arabskich, jakoby od czasu zwięk­
szonej imigracji żydowskiej miał nastąpić wzrost 
przestępczości w Palestynie, naczelny komendant 
policji major S fb er ogłosił w tych dniach urzędo 
wo dane etatystyczne, z których wynika, że od 
t0B9 do 1933 liozba popełnionych w Palestynie 
praatępfcłrw upadki więcej ulż o 50 procent. Tak 
więc w lOap popełniono w Palestynie 27.527 prze­
stępstw, zaś w  ItktNł liczba icli wynosiła już tytko 
1C.Ó02, co jest w  pierwszym rzędzie dowodem 
wzrostu gospodarczego dobrobytu kraju.
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Przed przydziałem nowych certyfikatów
Ben Gurion f Czertok konferują z  Wauchopem

Jerozolima. 29. 4. ŹAT. Wysoki Komisarz Pale 
etyny sir Wauchoppe przyjął członków Egzekuty­
wy Agencji Żydowskiej Ben Gtłncua i Czertoka, 
z którymi odbył 2-godzmną konferencją. Przednik> 
tom rozmowy była sprawa przydziaiu eerfyflka 
tów dla imigrantów na półrocze kwiecień— pat 
dziernik. Ogłoszenie przydziału certyfikatów ocze 
kiwane Jest w ciągu bieżącego tygodnia.

Jak się dowiadujo ŹATna, przydział •ertyfik.i 
tow będzie nieznacznie większy od przydziału za 
ostatnie półrocze. Z ogólnej liczby przyznanych 
certyfikatów, rząd takie tym razem zamierza za­

trzymać pewną ilość, przeznaczoną dla nielegal­
nych turystów. W  kołach rządowych liczbą takich 
turystów oceniają na około 500 miesięcznie.

Z  procesu w Jerozolimie
Jerozolima. 29. 4- 2AT. Przesłuchany jako świa 

dek w procesie Stawskiego i tow. inspektor policji 
tel-awiwskiej Goffeer zeznał że po przybyciu na 
miejsce zbrodni stwierdził tylko ślady stóp dra Ar- 
locorowa i jego żony. Siady innych osób i to śla­
dy biegu, odkryto dopiero w pewnej odległości 
od miejsca zbrodni, biegnące w kierunku pagórka.

Lwów, 29. 4. (O) Dziś w katedrze św. Jura od 
byt się ślub uprowadzonej niedawno do klasztoru 
córki kupca żydowskiego, 18 letniej Heleny Ka- 
lichroanówny. Narzeczony odebrał ją w południe 
z klasztoru 1 w towarzystwie kleru udał się do ka­
tedry. Dostąp do katedry odgrodziła policja. Przed 
kordonem policji rozgrywały 6ię wstrząsające 
sceny. Rodzice dziewczyny kilkakrotnie popadli w 
omdlenie.

Bukareszt, 29. 4. (P A T j. Wczoraj o godz. 23.47 
powrócił z Paryża minister Tituiescu, który wita­
ny na granicy przez dziennikarzy udzieli! nastę­
pującego wywiadu: ,,Wracam z  Paryża bardzo za 
dowolony. Wiązy, łączące Francję i Rumunję są 
bardzo silne. W Paryżu miałem możność omówie­
nia z kierownikami polityki zagranicznej wszyst­
kich najważniejszych zagadnień, będącycn na po­
rządku dziennym.. Stwierdzono zupełną zgodę od­

nośnie stanowiska Francji --względem Bladej Ba h fr  
ty**. Odpowiadając aa pytania, dotyczącefcoofeiW ! 
c.?i HatoJ Ententy Tituiescu oświadczył, tle przy­
szła konferencja odbędzie się wi Bukareancłe, do­
kładna data nie została jednak jeszcze ustalono. 
Konferencja zbierze aię w maju, lub w  początkach 
czerwca. Najważniejszym tematem obrad konferen 
cjł będzie rozbrojenie, oraz 6prawa dorzecza nad- 
dunajskiego. Prawdopodobnie w ciągu maja 1 
czerwca będziemy mieli sposobność gościć. n sie­
bie kilka osobistości politycznych, które przybędą 
do nas z wizytami oficjalnemu

Berlin, 29. 1. PAT , SzcT narodowo-socjalislycz- 
nego urzędu polityki zagranicznej dr. A lfre i Ro­
senberg wygłosił dziś w Mnlborgu w sali b. Za­
konu krzyżackiego mowę. w  której poruszył za­
gadnienie przyszłego uuroju Rzeszy niemieckiej 
Zakon krzyżacki, jako twórca idei rozszerzenia 
i zabiecpicczcnia „niemieckiej przestrzeni życia" 

' Jc-st wzorem, na którym oprzeć się ma przyszły 
usirój Niemiec narodowo-socjnlislycznych,. Rosen­
berg podkreślił wyraźnie, żc Niemcy z wielu rze­
czy zrezygnowały, nie mogę Jednak wyrzec tsi<; 
obszarów kolonizacyjnych na wschodzie, które po 
dzień dzisiejszy pozostały podstawą wyżywienia 
narodu niemieckiego. Zadaniem szkolnictwa nie­
mieckiego będzie w duszach pokoleń przyszłych 
zaszczepić pamięć wielkich królów pruskich oraz 
mistrzów Zakonu krzyż a di i ego, aby w ten spo­
sób umożliwić oddziaływanie wielkiej przeszło­
ści na teraźniejszość.

I, KONKURS LETNI
w y ł ą c z n i e

dla Abonentów ^Nowego Dziennika** 
B e zp ła tn ie : P A R Y Ż . Z A K O P A N E  i K R Y N I C A

Dnia 12 maja 1934 o godz. 4 popoł. rozlosowane będą w budynku Wydawnictwa „Nowego 
Dziennika44, Kraków, Orzeszkowej 7

3 premie wyłącznie wśród Abonentów „Nowego Dziennika*,
I. prem ja

7-mio dniowy bezpłatny pobyt
w Paryżu

obejmujący: bezpłatną podróż koleją do Paryża i z powrotem, pełne 
utrzymacie, hotel, zwiedzanie miasta i muzeów, napiwki, wszelkie 
wizy zagraniczne, jednak bez paszportu. Nagroda ważna jest na jedno­
razowy wyjazd we środy lub soboty z Krakowa w ciągu całego r. 1934.

II. p rem ja

2tygodnlepobytuwZakopanem
ob' jm iją ,. mieszkanie z pelnem utrzymaniem w pierwszorzędnym pen­
sjonacie „O A ZA " WFanl Marji Hocbbcrgerowej w czasie od 15 do 30

czerwca b. r.

111. premj

2 tygodnie pobytu w Krynicy
obejmujące mieszkanie i pelue utrzymanie w jlerwszorz^dnym pensjo­
nacie \VTaqj H. Han eman „TO SK A* w Krynicy w czasie od 1— 15

czerwca 1934 r.

.WARUNKI UCZESTNICTW A w  Pierwszym konkursie letnim wyłącznie dla Abonentów „Nowego Dzienniku*1:
1 W  konkursie mogą brać udział:
a) DOTYCHCZASOWI ABONENCI (PrenumeratorzyJ „Nowego Dziennika**, którzy natychmiast a najpóźniej do 7 maja o. r. wyrów­

nają  zaległość z tytułu prenumeraty za czas do końca maja br.;
b) NOWI ABONENCI, którzy natychmiast, a najpóźniej do 28 b. tu. wpłacą w Administracji „Nowego Dziennika'*, lub czekiem P.K.O. 

prenumeratę za czas od 1 maja 1934 do 30 czerwca 1934 Abonenci ci otrzymają pismo nasze do końca hm. BEZPŁATNIE  oraz początek 
drukującej się powieści Fcuchtwangera Rodzina Oppenheim;

c) ABONENCI PRENUMERUJĄCY PISMO NASZE BEZPOŚREDNIO W  AGENCJACH (w  Krakowie lub na prowincji) zgłaszają uczest­
nictwo w konkursie w danej agencji, która do dnia 7 inaja bm, RÓWNOCZEŚNIE Z NALEŻYTOŚCĄ ZA  MAJ prześle Administracji imienny 
spis z dokladnemi adresami abonentów, którzy nic zalegają z prenumeratą za czas do maja włącznie przez co mają prawo do uczestnictwa 
w konkursie.

O uzyskanem prawie uczestnictwa abonenci cl —  dlu uniknięcia ewentualnych pomyłek —  zawiadomią do 7 maja również bezpośre­
dnio Administrację „Nowego Dziennika**. *

d ) ABONENCI, którym z jakieitkolwiekbądź powodów wstrzymano wysyłkę pisma, o  ile bezzwłocznie, a najpóźniej do 28 b. m. w y­
równają zaległość (bez kosztów adwokackich) 1 równocześnie odnowią prenumeratę za maj.

2. Członkowie Redakcji i Adminltracji nie mogą brać udziału w konkursie.
3. Losowanie konkursowe odbędzie się w obecności przedstawicieli Redakcji i Wydawnictwa „Nowego Dziennika** oraz publiczności. 

Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia 13 maja 1934 roku.

Dnia 7 maja b. m. wydrukowany będzie w uas/em piśmie kupon, który abonent —  po wydęciu 1 wypełnieniu go dokfadnem nazwiskiem 
i adresem —  prześle do dnia 8 moja włącznie (Od adresem „N O W Y DZIENNIK** t KONKURS W YŁĄ C ZN IE  DLA ABONENTÓW ) Kraków 
uL Orzeszkowej 7, gdzie po stwierdzeniu, ie  aic zalega z  zapłatą prenumeraty zą czas do maja włącznie, będzie wpisany na listę uczestników 
konkursu.
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KWIECIEŃ
Wsch óu 
słońca 

4 m. 3

Zachód 
słońca 

18 m. 40
POftlEOZIAŁEA 15 Ijar 5694

PROGRAM ŚW IĘ TA  3-00 MAJA
Środa, 2 maja: Polskie Radjo ogłosi rozpoczęcie 

obchodu Godz. 12 poranek kolejarzy Godz. 19 
caj^trzyk pod wieżą ratuszową, następnie pochód 
muzyk wojsk, i cywilnych ulicami miasta. 0  tej 
samej godzinie przedstawienie w Domu Żołnierza 
Polskiego (ul. Lubjcz). Godz. 20 uroczysty wieczó* 
w Starym Teatrze przy ul. Jagiellońskiej.

Czwartek 3 maja: Gcdz. 9 uroczysta Msza św 
w katedrze na Wawelu, z  udziałem przedstawicieli 
władz i obywatelstwa, ora® nabożeństwa w świą 
tyniach innych wyznań. Godz. 10 uroczysty port 
nek Instytutu Admiu. Goepod. i Szkoły Ekonom. 
Handl. w teatrze miejskim im. J. Słowackiego. 
Godz. 15 otwarcie boiska sportowego „Juwenia" 
Zw- Młodz. Przem. i Ręk. na błoniach. 0  tej sam łj 
godzinie zabawa dla szeregowych garnizonu krak 
w  Domu Żołnierza Polskiego. Godz. 16 zabawa dla 
dzieci w sali , Sokoła" przy ul. Józefa Pasudakio 
go (VI. Koło TSL). Godz. 19.30 uroczyste przed 
stawienie „Powrót posła" J. U. Niemcewicza w 
teatrze miejskim, poprzedzone okolioznoćdoweui 
przemówieniom.

Przez cały dzień będzie się zbierać datki do pa 
szek na „Dar Narodowy 8 Maja**.

Komitet uroczystości zwraca się do wwzystkicL 
właścicieli realności, jakoteż do wszystkich mie­
szkańców miasta, aby ozdobili domy i okna cha 
rągwiami, portretami, kwiatami i nalepkami TSL.

— D ż iś  NOCNY DYŻUR L E K A R Z 1; Dr Go- 
dlowski Zbigniew KnnoniesM 0 Kt. 192-22. Dr ka­
zi, równa Debora Miodowa 22, lei. Dr Ry- 
thwicki Włodz. Tomasza 'A\ Dr Mesie:r ..doi! 
YVrjcstnska 8, lei 158-93

—  D Ziś NOCNY D Y żF R  AFTE L  Dziś aocny 
dyżur aptek mają następujące apteki; Apteka |cd 
Złolynł Slomem ul Grodzka 22, Apteka pod Ja­
giełłą  Płat Matejki 3, A p tik j Nowoniii-jikkgo 
(przy Parku Krakpwskim) ul W yb iik itgo  I 
Apteka ]n*i Trzema Gwiazdami ul. Raków :cka 12, 
AptiJta Sternbacha ul, Dietla 36. Apteko jod  Or­
łem Plac Zgody 18

— Z ORG. „HAbZOMGR H A C A IR " komuniku­
ję: Mendck Sicder, członek gniazda 1 kierownik 
w chalucu krakowskim uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi — utonął we W ist: Gniazdo ogł tsza 
żałobę Przerywany na tydzień wszelką pracę 
organizacyjną t przygotowania lo imprez gniaz­
da Akadeinja jubileuszowa zost ije przolożon i z 
dnia fi maja na wrzesień.

l i lK U O l )J iA  „M 2KA ‘ z  tn.cin 1 n:a]» czyn 
r.a w  poniedziałki, 3roJy l •■zw.i.tkł między go- 
uziną 1—9 wieczór.

— Z  „K Z R Y  CHALUCOWEJ". Posiedpenlo 
Kom łmpr odwołane na 7 mij-i br

— ROZDZIAŁ OGRÓDKÓW D Z IA LK  IWY <11 
Z irząd Ogródków działkowych pizygolownł tere 
ny oddane pod uprawę przez gminę Krakowa, a 
poszczególne ogródki i przydz ->..i je osobom, któ­
re umowę dzierżawy podpUtly Z ogródków tlzi.il- 
k owych korzystać mogą no tylko bezrobotni 1 ro­
dziny ubogi., ale również lane osoby, szukające 
zdtowia > szlachetnego zajęcia na fwleżcm powie­
li zu w  słońcu 1 zieleni. O dzierżawę o/totki zgła­
szać się o.-tlcży do biura Zarządu ogródków dział­
kowy iii i/,/y Aydzia.c Opieki Społecznej — Pa 
tusz II p drzwi nr 6

— Z KRAKOWSKIEGO TO W ARZYSTW A LE- 
KADbKIEGO. W środę, 2 maja o godz. l ‘> w  salt 
ul. Rndziwiłlowsku 4, posiedzenie uuuowe 
wspólmc z Walnciii Zgromadzeniem i posiedzi- 
mcm nfiukowwn Polskiego Towarzystwa Baloeo- 
logiczngo. Na porz dzień.: I, Walne Zgrom ulże­
nie Polskiego T-wa Balneologicznego II. G/.ęSć 
naukowa: 1) Dr A  Mester: „O  ,vmrtoser lceijfl- 
czcj kompresów z borowiny ule lirowskiej w 
schorzeniach gośćcowych" (Z  Oddx*alił I. A  chór.

Krwawa zbrodnia na poiaeta podmieisbieh
Kraków, 29 kwietnia 

(rg ) Wczoraj nad ranem kmkuwskio wind te 
policyjne zaalarmowane zostały wiadomością o 
zbrodni, jaka miała miejsce na jednem z przed- 
mieść Krakowa. Dzięki cnergji prowadzących 
śledztwo sprawcy zostali natychmiast ujęci i przy­
znali się do winy.

Rzecz działa się nu Krowodrzy, w pobliżu Bro­
nowie Wielkich. W  okolicy tej rozciągają się na 
dużych przestrzeniach poła jarzynowe, w których 
produkty zaopatrywani są mieszkańcy Krakowa. 
Kultura jarzyn etanowi poważne źródło dochodów 
tamtejszych mieszkańców, którzy z drugiej znów 
strony nieraz muszą z narażeniem życia walczyć 
w obronie swej własności. Zbiory jarzyn stanowią 
bowiem niehda przynętę dla różnego rodzaju 
osobników, którzy czyhają tylko na sposobność, a 
by w drodze kradzieży zdobyć trochę jarzyn 1 
spieniężyć je następne w mieście.

Na tem właśnie tle rozegrała się Krwawa zbrod­
nia. Na Krowodrzy rozciągają się pola jarzyno­
we, należące do Kazimierza Rajtara. Na polach 
tych ustawiona była straż, mająca za zadanie pil­
nowanie jarzyn przed kradzieżą. Nocy onegdaj- 
ezej znajdowali się na etraźy Jan Buczek (łat 53), 
emer. kolejarz, syn jego Jułjan Buczek (lat 21) i 
Józef Baka (lat 20). Wszyscy trzej ukryli się wśród 
liści nonbarbarum, które porasta tamtejszo pola- 

W  pewnym momencie zauważyli oni, iż od etro 
ny Krakowa nadeszło kilku osobników, którzy

zbliżywszy się do pola, poczęli rwać ntmbaTbarum. 
Buczek w towarzystwie syna 1 Baki wyszli wów­
czas z  ukryciu i poczęli odpędzać nieproszonych 
gości. Cl rzucili się do ucieczki, przebiegnąwszy jeJ 
nak kilkaset kroków, sprowadzili sobie na pomoc 
kilku osobników z Bronowie Wielkich t razem z nl 
ml rzucili eię na pilnujących na polu dozorców. 
Doszło do krwawej bójki, w  czasie której Jan Bu 

czok ugodzony został nożem w  klatkę piersiową, 
w  okolicy obojczyka i zmarł przed przybyciem 
pogotowia ratunkowego. Po dokonaniu zabójstwa 
napastnicy zbiegli. 0  wypadku zawiadomiono wła 
dze policyjne. Na miojsco przybył naczelnik W y 
działu Śledczego p. nadkomisarz Pollak, który po­
kierował dochodzeniami. N ie upłynęło jeszcze kil 
ka godzin, a sprawcy zabójstwa zastali ujęci. W  nr0 
aztach policyjnych znaleźli się Ludwik Żyła (lat 20; 
śbisarz, zam. przy ul. Arjańskiej 1. 17, Stanisław 
Jasko (lat 22), blacharz, zam. przy ul. Wielopole
1. 10, Władysław Mis lorek (lat 24), elektromonter 
zam. w  Bronowicacli Wielkich. Trzej wymienieni 
wracali do domu Mieiorka w  Bromowlcach Wiol 
kich i postanowili po drodze zaopatrzyć eię w 
rumbarbiirum, co doprowadziło do krwawej bćjk;. 
w której pomógł im jeszcze brat Mlslorka, Adam, 
zam. w Bronowb ach Wielkich, którego również a 
resztowano.

W  toku dochodzeń Żyła przyznał się do zabój­
stwa Buczka, którego ugodził nożem w okolicę 3 
bojozyka.

»cw n  szpil sw. Łazarza, O idyoitor: Prof. Dr 
Tcmpkn) 2) Dr J. Alcksicwjcr: „O  ..zdrowisko-
wem leczeniu eruźbcy kostnej"

— /. TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu populariiciti „Mlrla Flros* J- 
Gorduut z  p \\.iniii( Śicnuiszkowij w roli tytuło­
wej. Jutro homtdja Bu?> Feketc „Pieniądz, to » e  
wszystko" Przedstaw lenłę zakupione przez Z. Z. 
'/, —  Pojutrze sztuka K ZAckerm.iyera „Kap.tan 
7, Kópcntck".

— „STRASZNY D W ó It", opura St Moniuszki 
gronu będzie po cenach najniższych w czwartek, 
3 maja o godz 330 pop.

— 7, TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 7) 
Dzłs o godz. 3.45 nieodwołalni* tat u ra? po ce­
nach -13 gr, 73 g r i 90 gc. /.i-byj-ikie W yście' 
z B Walerem i N. Ki-Jcn.1 v rolach głównych. 
Jutro „Graf Cyganie". Bilety w tirinle A  Fłsrnab 
Grodzka łó, a od 7 w lic z  przy ic

— OÓTATNI W YSTĘ P TEATRU  ROSYJSKIE- 
GO YV BAG ATELI Dzis ostitni w ltćzór rosyj­
skiego teatru artystycznego w  Bagateli, które­
go występy w całej huropiu ceszyły stę wlelkit n 
jowodzeitn m Pórząlak o godz 8,15 wlecz

— W ARSZAW SKA OPERETKA 853 W  KRA- 
KOWIE. Julro wystąpi nu sc*i:e „Bagateli ', 
najlupsza w  Polsce kameralna operetka itohcy. 
Na czele zesjiołu znajduje się królowa operetki 
Helena Makowska,* prcmjowana piękność Dla O-

barska, doskonały tenor M arjm  W<s\vrzkowio 
amant filmowy Jerzy M irr, Stanisław Znl.z 1 
mr.i. Wystawioną b-dzic op irlk t Straussa pt. 
Kobieta kióra wic czego chco

— TOURNEE J. KOLODNKGO. Zr;,korni,y pie­
śniarz i humorysta w  drodze wrotnej z Kon­
gresówki do Lwowa wystąpi na ogóine żądanie 
w szergu miast, w  których z i  ńerwszyni rnz m 
odniósł niebywały sukces z d ra j ni LupoP. e to- 
wym p< ograniem Kolodny wyttą ń froda 2 nmja 
w Bielaku, czwartek 3 maja Ży v ec, sobot i 5 go 
maja Chrzanów-, nh-dzuJa fi unia "  '-m i i i d 
to wystąpi po raz pici* wszy v  A '» lo  vncaci 7 nra- 
Ja, w  Wieliczce 8 maja. P rzM i • • idaż 1> łclów 
wszędzie już rozpoczęta.

—  PRZEG IĘŁA SODIK Ż Y Ł Y  U RĄK. Na 
ul św. Jana usiłowała oucy o-ji-gdajszeJ [>ozba- 
wić stę zycła Ilelena Bogdanowsk » lat. 2*1;, zam 
przy ul sw Agnieszki 1, 13 W tym celu p rz ; dę­
ła onu solne zyiy u rąk Lekarz pogotowia ratun­
kowego opatrzył ranną.

— N A G ŁY  ZGON N A  ULICY. Na ul. Dąbrów­
ki zmarła wskutek silnego krwotoku >lu**iivgo 
W iktorja Dobritnawskn (la l 56), żona roboMilkij 
zam. przy ul Saliuarncj 12. Zwłoki po dokona­
niu oględzin przez lekarza obwodowego, prz)w ie­
ziono do kostnicy cmentarnej.

— FATALNY* SKOK Z  1'ŁCIĄGU. Z pociągu
o.si/bowego zdążającego z  Krzsrzowic do Krako­
wa, wyskoczył na Łobzowie Pe.piotnik Franci­
szek, kanonier 6 p a. 1, — Pap.olnik wyskoczył 
tuk nieszczęśliwie, że upadając na tor kolejowy

700 ŻYDOWSKICH URZĘDNIKÓW  BANKO­
W YCH  W  W IEDNIU ZAGROŻONYCH U TRATĄ 

PR A C Y.
Wiedeń. (ŻAT). W  ijreh dniach nastąpiła fuzja 

trzech największych wfocleikkieh domów banko­
wych „Gredll-Anstalt", „W iener Bnnkvoreiu“ I 
„Ksconto-Gescllschaft". Fuzja wywołała zaniepo­
kojenie o byt wśród 700 żydowskich pracowników 
bankowych. Do nowej instytucji bankowej nio zc 
stał zaproszony żadon z poprzednich żydowskid 
dyrektorów banków. Nadto stwierdzono, że z pc 
śród SOurzędników, którym wymówiono jtracę w< 
wspomnianych trzech domach bankowych od ju 
tego rb., Tlydów było 45.

TR AG ICZN Y GANDHI...

Dnogdaj wybrał eię Gaindhi właśni >m autem w p t 
dróż po kraju, chcąc zwiedzić święte miejsca- W  
drodao napadli rat uiego Hindusi, oburzeni na nie 
go m  pr&klamowauio prze* niogo jsmia/ny kursu 
wobec Adglji i auto obsypali kamintwami, ramiąc 
ciężko towarzyszy Gandhiego. Sami zaś Gandlii 
c.udm wyszedł cało. Był to pierwszy napad Hin 
duuów na G&ndhiego, którego w Indjach uważa 
no za ozłowieka świętego. W  odpowiedzi na to 
przystąpił Gandhi do głodówki, tym razom nic 
ekkrowamej przeciwko Angiji.

Ody czytamy tę wiadomość w  prasie angielskiej, 
nie możemy się oprzeć uczuciu głębokiego wnpól- 
r.zucda dla Mahatoy, Jak długo Gandlii głosił ha­
sło „non oooperation" i chorał środkami ducha 
walczyć * potężnem im per jura brytyjekfem, tak 
długo był uważany za świętego, chodat nie go ­
dzono mię na próbę złamania zasady kaatowości i 
wywalczenia dla „parjasów11 równouprawnienia. 
Z chwilą, gdy Gandhi doszedł do przekonania, io  
dotychczasowa jego polityka była fahtzywą, po-, 
ndoważ nie liczyła się z rzeczywistością, i wypo­
wiedział się za wsfiółpracą z Anglią, by w ten spo­
sób uzyskać samorząd dla Indyj, spotkała go pierw 
sza zniewaga ze strony właśnie jegw icdaków.

doznał ogólnych potłuczeń i s tr iu l pizyiouinotś 
YVczwanc pogotowie rat. wojskowo rzewiozło go 
do szpitala wojskpwego.

~  „ROZMOWY Z ADAMEM M ICKIEWICZEM"
W  zamieszczony wczoraj artykule D L. o Rozmn- 
v  ach z Mickiewiczom, w ustępie zatytułowanym 
„Klaczko", wypadły na końcu następujące iłowa: 
>,0to mała prólia Rozmów, której nawiasem mó­
wi je, niema yv samym tckścio wydania s«J no­
wego (Jest natomiast w  przeJniowie, napisanej 
pizcz syna poety, Władysław s)“

Wydawca: Za ćfpotkę Wyd. „.\owy Dziennik**: Zygmunt HocUwatd. —  Redaktor raczcloy, i  odpowiedzialny; Dr. Wilhelm Berkelhairmer. 
Mowa Drukarń’*  DtleooJkowa, Kraków, OraeaakowoJ 7* pod sanądeai llaksymOjana Feldmana.


